
Izrael nade! 
wysiedla Arabów
ISMAILIA (PAP). Jak do­

nosi agencja MEN, wojska, 
izraelskie wypędzają za za­
chodni brzeg Kanału Sues 
kiego wielu obywateli a- 
rabskich z miejscowości 
Khan Yunis i Rafah na 
Półwyspie Synajskim. 

t Uchodźcy są przewożeni 
ciężarówkami i zmuszani do 
przejścia na drugą stronę 
kanału.

—-

Skarga Jordanii 
w Radzie Bezpieczeństwa
Ś'

_ CHARTUM (PAP). Jak 
t>odaje agencja MEN, rząd 
Jordanii polecił swemu sta­
łemu przedstawicielowi w 
ONZ, by złożył skargę w 
Radzie Bezpieczeństwa w 
związku z brutalnym wypę­
dzaniem przemocą Jordań­
czyków przez Izrael z te­
renów położonych na zachód 
od Jordanii j zniszczeniem 
miejscowości Qaliqila.

Drugi tydzień obrad
nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego
NOWY JORK (PAP). W 

poniedziałek rozpoczął się 
drugi tydzień obrad nadzwy 
czajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, poświęconej 
likwidacji następstw agresji 
Izraela i niezwłocznemu wy 
cofaniu wojsk izraelskich za 
linię rozejmową. Na posie­
dzeniu przedpołudniowym 
pierwszy zabrał głos przed­
stawiciel Nepalu, P. Katri.

Podkreślił on, że kontynuo 
wanie okupacji terytoriów 
arabskich przez wojska izra

J MEREDITH WZNOWIŁ 
. SWÓJ MARSZ

g NOWY JORK (PAP). —
■ Znany bojownik o prawa 
g obywatelskie Murzynów Ja-
■ mes Meredith wznowił swój 
s marsz po stanie Missisippi. 
! Jak wiadomo w ubiegłym
■ roku podczas podobnego
■ marszu został on postrzelo- J ny przez jednego z rasistów 
g i przez pewien czas musiał 
- przebywać w szpitalu.

Dla tych co na morn>...

Polsko-szwedzkie ćwiczenia
ratownictwa morskiego
W nocy z niedzieli na 

poniedziałek rozpoczęły się 
na Bałtyku zespołowe pol­
sko - szwedzkie ćwiczenia 
ratownictwa morskiego. Ze 
strony polskiej biorą w 
nich udział dwie jednost­
ki: „R-l” i „R-2”. Szwe­
dzi, jako organizatorzy, wy-

Drugie spotkanie
Johnson-Kosygin
GLASSBORO (PAP). — W 

niedzielę odbyło się drugie 
z kolei spotkanie prezyden­
ta Johnsona z premierem 
Kosyginem w Glassboro. 
Spotkanie trwało blisko 5 
godzin.

Po zakończeniu rozmów, 
prezydent Johnson oświad­
czył — jak donosi agencja 
Reutera — iż rozmowy były 
bardzo pożyteczne.

słali liczniejszą flotyllę. Cwi 
czenia te są jednym z ele­
mentów trwającego już od 
lat współdziałania ratowni­
ctwa morskiego krajów 
nadbałtyckich — Polski, 
Szwecji i NRD. Przy wspól­
nych akcjach funkcję ko­
ordynacyjną spełnia Polskie 
Ratownictwo Okrętowe. Po 
dobna rola w zakresie łącz­
ności przypada polskiej ra­
diostacji „Gdynia-Radio”.

elskie nie ma żadnego u- 
sprawiedliwienia i nie mo­
że przyczynić się do za­
pewnienia trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Następnym mówcą był 
minister spraw zagranicz­
nych Albanii, Nesti Nase. 

-----•------

Nowi kardynałowie
RZYM (PAP). Papież Paweł 

VI podał oficjalnie w ponie­
działek wiadomość o nominacji 
27 nowych kardynałów, których 
nazwiska ogłoszono już przed 
miesiącem. Wśród nowo mia­
nowanych znajduje się arcybi­
skup Krakowa Karol Wojtyła

— m—

Wciskowa
delegacja radziecka 

przybyła do Polski
WARSZAWA (PAP). 26 czerw 

ca br., na zaproszenie szefa 
Głównego Zarządu Polityczne­
go , Wojska Polskiego gen. dyw 
Józefa Urbanowicza — przy­
była do Warszawy delegacja 
Głównego Zarządu Polityczne­
go Armii Radzieckiej i Mary­
narki Wojennej z I zastępcą 
szefa GZP, gen. płk. P. I. Je 
fimowem na czele. W skład de­
legacji wchodzą: gen. mir A
G. Szelepin, gen. mjr S. K, 
Hin, płk. G. G, Mąrusow oraz 
mjr O. W. Zinczenko.

W godzinach południowych 
delegacja radziecka spotkała sic 
a szefem Głównego Zarządu 
Politycznego WP gen. dyw. Jó­
zefem Urbanowiczem, który po 
informował przybyłych o aktu­
alnych problemach pracy par­
tyjno-politycznej. . prowadzonej 
w naszym wojsku.

Program wizyty delegacji 
radzieckiej przewiduje mię 
dzy innymi pobyt w Pomor­
skim Okręgu Wojskowym 
oraz w Marynarce Wojen­
nej.

W dniu 24. brn. VI Kon 
gres Związków Zawodo- 
wyćh zakończył 6-dnio- 
we obrady.

W sobotą na sesji 
porannej Kongres uch­
walił program działania 
związków zawodowych 
na lata 1967—70 oraz 
podjął uchwałą w spra­
wie działalności wśród 
młodzieży pracującej. 
Delegaci dokonali na­
stępnie wyboru central­
nych władz związkowych. 
Bezpośrednio po ogłosze­
niu wyników wyborów 
odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie CRZZ, 
które powołało prezy­
dium. Funkcją przewod­
niczącego CRZZ ponow­
nie powierzono Igna­
cemu Lodze-Sowińskie- 
mu, a wiceprzewodniczą­
cych Piotrowi Gajew­
skiemu, Józefowi Kule­
szy i Wacławowi Tuło- 
dzieckiemu. Na sekreta­
rzy CRZZ powołano Ire­
ną Janiszewską, Wiesła­
wa Kosa, Kazimierza No­
wickiego, Wiktora Obo- 
leioicza i Czesława Wiś­
niewskiego.

Na zdjęciu: członkoióie 
nowo wybranego Prezy­
dium CRZZ. Szósty od 
lewej przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-So- 
wiński.

Premier Cfrankieró
powrócił do Warszawy
WARSZAWA (PAP). W 

poniedziałek powrócił z 
Nowego Jorku do Warsza­
wy prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, który 
przewodniczył polskiej dele 
gacji na sesji nadzwyczaj­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, poświęconej problemo­
wi bliskowschodniemu.
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Przemysł ciężki wykona plan 
ze znaczną nadwyżką
Narada sekretarzy ekonomicznych KW
WARSZAWA (PAP). W KC tÓW 

PZPR rozpoczęła się w ponie­
działek narada sekretarzy eko­
nomicznych KW Partii. W ob­
radach. którym przewodniczy 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk biorą udział 
kierownicy wydziałów ekono­
micznych KC. ministrowie i 
członkowie kierownictwa re­
sortów gospodarczych oraz za­
interesowanych instytucji cen­
tralnych. Tematem narady by­
ły: przebieg realizacji planu
w przemyśle ciężkim oraz dzia 
łanie nowego systemu finanso­
wego.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego minister., prze 
mysłu ciężkiego — Janusz Hryn 
kiewicz przedstawił informacje 
na temat aktualnej sytuacji 
produkcyjnej i perspektyw re­
alizacji tegorocznego planu re­
sortu. Przemysł ciężki jako 
całość pomyślnie realizuje swo­
je zadania w br.

Zarysowują się realne 
możliwości wykonania pla­
nu rocznego ze znaczną nad 
wyżką. W skali całego ro­
ku można przewidywać po 
nadplanowy wzrost dostaw 
towarowych o ok. 900 min 
zł. Podjęte zostały kroki 
zmierzające do odpowied­
niego ukierunkowania po­
nadplanowej produkcji pod 
kątem donływu asortymen-

Z Tczewa do Libii

Kuter - laboratorium
buduje Stocznia Rzeczna

Wojna wietnamska rzutuje głęboko
na stosunki między ZSRR a USA

Kenferiicja prasowa
premiera A. Kosygina
NOWY JORK (PAP). No­

wojorski korespondent PAP

Po Glassboro
PRZEZ kilka dni 

oczy świata kiero­
wały się w stronę ma­
łego miasteczka Glassbo­
ro w stanie New Jersey, 
gdzie szefowie rządów 
dwóch supermocarstw — 
ZSRR i USA prowadzili 
rozmowy na temat klu­
czowych problemów mię­
dzynarodowych. Na tle 
napiętej sytuacji, wywo­
łanej konfliktem na Blis­
kim Wschodzie, było to 
wedle zgodnej ogólnej 
oceny ważnym wydarze­
niem politycznym.

Jest przy tym rzeczą 
znamienną, że to spot­
kanie, od którego po­
czątkowo nie oczekiwa­
no niczego więcej jak 
rozważnego spojrzenia z 
dużej perspektywy na 
problemy światowe, już 
przez to samo, że się w 
ogóle odbyło, że doszło 
do konfrontacji poglądów 
szefów rządów państw 
odpowiedzialnych z ra­
cji swojej potęgi i poten­
cjału przemysłowego za 
losy świata — wpłynęło 
na wyraźne polepszenie 
się klimatu.

A przedłużenie roz­
mów o kolejny dzień no- 
boczych dyskusji, pozy­
tywna ocena przeprowa­
dzonego dialogu — wszy­
stko to wskazuje na kon­
struktywną rolę osobi­
stych kontaktów między 
„wiełkimi” przez to 
choćby, że pozwala na 
lepsze wzajemne pozna­
nie się 1 wyłożenie sta­
nowisk.

Byłoby oczywiście prze 
sadą spodziewać się, że 
obaj rozmówcy zdołają 
w ciągu tak krótkiego 
czasu rozstrzygnąć na­
brzmiałe problemy, wśród 
których szczególnie agre­
sja USA w Wietnamie 
i Bliski Wschód wyma­
gają długich I szczegó­
łowych konfrontacji. Jak 
powiedział premier Ko­
sygin, wojna wietnam­
ska uniemożliwia dzi­
siaj trwałą poprawę sto­
sunków na linii Mosk­
wa — Waszyngton, zaś 
stanowiska obu rządów 
wobec konfliktu na Blis­
kim Wschodzie pozostają 
nadal rozbieżne.

Dokończenie na sta*, t

red. W. Górnicki donosi: 
Wśród przeszło 800 dzien­
nikarzy, którzy w niedzielę 
wieczorem uczestniczyli w 
konferencji prasowej premie 
ra Kosygina w ONZ, pano­
wała zgodna opinia, że była 
to jedna z najciekawszych, 
najbardziej rzeczowych im­
prez tego rodzaju na terenie 
ONZ. Zwracała przede wszy­
stkim uwagę rzeczowość wy 
powiedzi szefa rządu radziee 
kiego i maksymalny spokój 
w sformułowaniach co spra­
wiło wielkie wrażenie na 
wszystkich obecnych dzien­
nikarzach z całego świata.

Ponieważ konferencja w 
ONZ stanowiła jak gdyby 
podsumowanie . wizyty pre-’ 
miera Kosygina na terenie 
USA i zarazem końcowy ak 
cent po spotkaniach w Glass
• Dokończenie na stT 2

NOWY JORK (PAP). — 
Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, A. Kosygin, 
opuścił w poniedziałek No­
wy Jork i udał się do Ha­
wany.

Tczewska Stocznia Rzecz­
na poczynając od wczoraj 
stała się producentem eks­
portowym. Wczoraj bowiem 
odbyła się tu uroczystość 
wodowania pierwszej jedno 
stki budowanej na zamówie­
nie Królestwa Libijskiego.

Jest to kuter o długości 
kadłuba 27,5 m, szerokości 
7,30 i zanurzeniu 2,94 m, 
który będzie spełniał funk­
cję laboratorium pływające­
go dla celów naukowo-ba­
dawczych. Tczewska Stocz­
nia Rzeczna zbuduje dwie 
takie jednostki dla Libii.

Na wczorajszą uroczy­
stość wodowania przybyli do 
stoczni w Tczewie: szef de 
partamentu rybołówstwa mi 
nisterstwa przemysłu Kró­
lestwa Libijskiego Mahmed 
Burkan, w towarzystwie rad 
cy prawnego tegoż resortu A-

libake oraz przedstawiciele 
„Centromoru” i Zjednocze­
nia Stoczni Remontowych w 
Gdańsku.

Chrztu dokonała pani Li­
sa Rasmussen, żona inspek­
tora nadzoru ze strony ar­
matora.

Na zdjęciu: goście libij­
scy na uroczystości wodowa 
nia.

Fot. Wł. Nieżywiński

najbardziej potrzeb­
nych gospodarce i ludności.

Zaakcentować n a 1 e ży 
wzrost wydajności pracy 
ponad poziom założony w 
planie.

MILION TON 
„KOLEJARZA”

SZCZECIN (PAP). Nie­
codzienny jubileusz w służ'- 
bie Polskiej Marynarki Han 
dlowej obchodzi w tych 
dniach motorowiec „Kole­
jarz”, pływający pod ban­
derą Polskiej Żeglugi Mor­
skiej. W ciągu ok. 4 lat 
swej pracy frachtowiec ten 
przewiózł milion ton ła­
dunków.

Posiedzenie

WARSZAWA (PAP). Pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Ryszarda Strzeleckie­
go obradowała w poniedziałek 
komisja KC d/s rad narodo­
wych. Głównym tematem po­
siedzenia była ocena pracy 
partyjnej w zakresie realizacji 
wytycznych partii, dotyczących 
usprawniania administracji e- 
renowej, ze szczególnym u- 
względnieniem uchwały VII 
Plenum KC. W obradach ucze­
stniczyli: członek Rady Pań­
stwa — Julian Tokarski i wi­
cepremier — Zenon Nowak.

Na posiedzeniu stwierdzono 
znaczny w ostatnich latach 
wzrost zainteresowania władz 
centralnych i terenowych oraz 
instancji i organizacji partyj­
nych zagadnieniami funkcjono­
wania rad narodowych i admi­
nistracji terenowej.

Teatr „Wybrzeże"
znów triumfatorem 
Festiwalu Toruńskiego

(Od własnego wysłannika)
A więc IX Festiwal Tea­

trów Polski Północnej w To 
runiu dobiegł końca. I mi­
mo, iż rozpoczął się przed 
tygodniem — jak zgodnie 
stwierdzali wszyscy bywal­
cy przedstawień festiwalo­
wych — liczyć się zaczął do 
piero od piątku, od dnia w 
którym dał dwa przedstawię 
nia Teatr „Wybrzeże” z 
Gdańska: „Wyszedł z domu” 
Różewicza i „Śmiertelny ta­
niec” Strindberga. Orzecze­
nie jury, które ogłoszono po 
ostatnim spektaklu Festiwa­
lu — „Otellu” Szekspira, w 
prezentacji Teatru Współ­
czesnego ze Szczecina po­
twierdziło tę opinię. Więk­
szość nagród przypadła za 
przedstawienia pokazane w 
ciągu ostatnich dni festiwa 
Iowych, z tym, że główną 
nagrodę — puchar przechod 

„Panoramy Północy” za 
najlepszy spektakl przyzna­
no Teatrowi „Wybrzeże” z

Y&!
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go 27 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 14 stopni do 28. Wia­
try słabe południowo-zachod­
nie.

Trybunał wojskowy
w Damaszku...
KAIR (PAP). Specjalny try­

bunał wojskowy w Damaszku 
skazał na karę śmierci majora 
Salim Hatuma i Badra Diu 
maa za udział w nieudanym 
zamachu stanu 8 września 1966 
roku.

Hatum i Dżiimaa, którzy zbie 
gli z Syrii w ub. roku, przy­
byli nielegalnie do kraju w cza 
sie konfliktu z Izraelem i pod­
jęli ponownie działalność wy­
wrotową. io czerwca zostali oni 
ujęci przez syryjskie władze 
bezpieczeństwa.

Huragany
LONDYN — PARYŻ — BRU­

KSELA (PAP). W ostatnią nie­
dzielę, Europę zachodnią na­
wiedziła seria huraganów. Spu­
stoszone zostały rejony północ­
nej Francji, Belgii, Holandii 
i W. Brytanii.

OŚWIADCZENIE
GARRISONA

NOWY JORK (PAP). Pro­
kurator okręgowy w Nowym 
Orleanie, Garrison, oświal- 
czył, ie mimo przeszkód sta 
wianych mu przez władze 
federalne będzie kontynuo­
wał śledztwo w sprawie za­
mordowania byłego prezy­
denta USA Johna Kenne­
dy’ego.

WznowleoSe procesu

Karol Kot — psychopatą?
KRAKOW (PAP). 26 bm. 

po kilkunastodniowej przer­
wie — zarządzonej w związ 
ku z powołaniem dodatko­
wej grupy biegłych psychia­
trów — wznowiony został 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Krakowie proces wielo­
krotnego mordercy — Ka­
rola Kota.

Prof, dr Karol Spett z 
Akademii Medycznej w Kra 
kowie przedstawił sądowi 
treść opinii wydanej przez 
niego i dwóch pozostałych 
biegłych dr dr Adama Szy- 
musika i Jana Mitarskiego w 
oparciu o dodatkowe bada­
nia psychiatryczne oskarżo­
nego.

Zdaniem prof. Spetta, Ka­
rol Kot jest psychopatą, któ 
ry w momencie dokonywa- pi-oce^trwŁ

nia czynu przestępczego 
miał znacznie ograniczoną 
zdolność kierowania swoim 
postępowaniem.

Przedstawiona przez prof. 
Spetta opinia stała się przed­
miotem ożywionej dyskusji 
między biegłym, a zespołem o- 
rzekającym, który wskazał na 
rozbieżność między wnioska­
mi psychiatrów ^ Grodziska, a 
opinią Akademii Medycznej w 
Krakowie. Na pytanie przewód 
niczącego sądu na jakich pod­
stawach biegli z Akademii Me­
dycznej w Krakowie opierają 
swe twierdzenie na temat znacz 
nego ograniczenia zdolności kie 
rowania postępowaniem przez 
oskarżonego, prof, dr K. Spett 
stwierdził, iż przemawia za 
tym zarówno materiał dowodo­
wy, jak i wyjątkowość i uni­
kalność całej sprawy. Stwier­
dził on również iż w znanej mu 
literaturze fachowej znalazł 
tylko jeden wypadek identycz­
nych objawów jak r osk. Kota

Gdańska za „Śmiertelny ta­
niec” (drugie przedstawienie 
gdańskie „Wyszedł z domu” 
wzbudziło sprzeczne, wręca 
kontrowersyjne opinie), zaś 
puchar ufundowany w tym 
roku przez Redakcję „Gło- 
9 Dokończenie na str. 2
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W 150 rocznicę 
śmierci T. Kościuszki
PARYŻ (PAP). W dniu 25 bm. 

w miejscowości Montigny Sur- 
-Loirg, ok. 70 km od Paryża, 
odbyło się złożenie wieńców 
przy jedynym na terenie Fran­
cji pomniku wzniesionym ku 
czci Tadeusza Kościuszki. Pom 
nik zbudowany został w 1836 r. 
w lasach Fontainebleau dla u- 
pamiętnienia pobytu Naczelni­
ka, który w pobliskim 18-wiecz- 
nym pałacyku spędził 15 lat.

Dni Morza
w Szczecinie
SZCZECIN (PAP). Niedzie 

la w Szczecinie upłynęła pod 
znakiem Dni Morza. Przy 
pięknej pogodzie mieszkańcy 
stolicy Pomorza Zachodnie­
go i przybyłe tu liczne wy­
cieczki z całego kraju 'uczest 
niczyły w licznych impre­
zach.

Wielu mieszkańców Szczeci­
na zwiedziło przybyłe tu z wi­
zytą okręty Marynarki Wojen­
nej i zapoznało się z jej histo­
rią. Otwarte dla wycieczek bra 
my portu umożliwiły bliższe po 
znanie pracy dokerów zatrudnio 
nych przy obsłudze statków. 
Zwiedzano również tłumniej nii 

! zwykle okolicznościowe wysta- 
jwy: marynistyczną w Muzeum 
| Pomorza Zachodniego, modeli 
j statków, twórczości artystycz- 
I nej i ludzi morza. W Zamku 
Książąt Pomorskich oglądano 
filmy o tematyce morskiej. Fila 
teliści mogli przy okazji zwie­
dzić wystawę filatelistyczną mor 
skieb znaczków i zaopatrzyć się 
w okolicznościowy stempel z o- 
kazji Dni Morza.

---- &-----

Targi Poznańskie 
zsnakpięte
POZNAN (PAP). W niedzielę 

25 bm., o godz. 19. zamknięte 
zostały XXXVI Międzynarodo­
we Targi Poznańskie. Przy tra­
dycyjnym już dźwięku klakso­
nów samochodowych, z masz­
tu głównego nad pawilonem 
centralnym zwanym powszech­
nie „Pod Iglicą” spłynęła w 
dół biało-czerwona flaga go­
spodarza tej »największej im­
prezy naszego handlu zagranicz 
nego. Na tereny targowe kilka 
minut później wjechała kolum­
na samochodów ciężarowych ze 
skrzyniami; krajowi i zagrani­
czni wystawcy ' rozpoczęli de­
montaż swych pawilonów i 
stoisk.

WARSZAWA (PAP). W War­
szawie rozpoczęła się w ponie- 
działek konferencja naukowa, 
poświęcona statystyce regional, 

i O ej.
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Plenum WR SD

Zadaniem nr 1 — planowe
budownictwo na gdańskiej wsi

Plany bieżącej 5-latki za­
kładają poważny wzrost 
produkcji roślinnej oraz i- 
lości stanu zwierząt i jeżeli 
mają być w pełni wykona­
ne, to nie wystarczy tylko 
stosować lepszą uprawę, czy 
posługiwać się nowoczes­
nym sprzętem i maszynami. 
Trzeba także budować wię­
cej stodół, obór, chlewni, a 
równocześnie i więcej izb 
mieszkalnych na potrzeby 
ludności wiejskiej.

Tym zagadnieniom po­
święcone było wczorajsze ple 
mim WK SD w Gdańsku, w 
którym uczestniczyli także 
przedstawiciele Izby Rzemie 
ślniczej i Zrzeszenia Prywat 
nych Wytwórców.

Referat wprowadzający pt. 
„Analiza możliwości wlączc 
jiia rzemiosła budowlanego 
w planowe budownictwo wsi 
gdańskiej w latach 1987-70” 
wygłosił wiceprzewodniczą­
cy Prezydium WK SD — 
Henryk Wawrzyniak.

Obrady prowadził prze­
wodniczący WK SD — prof, 
dr Bolesław Kasprowicz.

Myślą przewodnią plenum 
było jak najaktywniejsze 
włączenie się do realizacji 
uchwały WRN w sprawie 
planowego budownictwa wiej 
akiego.

„Niełatwym problemem jest 
program rozwoju wiejskiego 
budownictwa zagrodowego — 
głosi jedna z tez referatu —* 
do realizacji którego powoła' 
ne jest rzemiosło i rzemieślni-

cza spółdzielczość, a więc to 
szerokie środowisko społeczne 
i zawodowe, na które oddzia- 
ływuje Stronnictwo Demokra­
tyczne. Wszystkie nasze instan 
cje terenowe, a już szczegól­
nie komisje ekonomiczne, win 
ny ten właśnie problem te­
raz i na najbliższe lata uwa­
żać za najważniejszy w swo­
jej pracy...”

W dyskusji zabrało głos 
ponad 10 uczestników, a 
wśród nich obecny na ple­
num poseł na Sejm Andrzej 
Benesz, sekretarz WK i czło­
nek KC SD. Ot.

Teatr „Wybrzeże“ znów triunrfatorem|fÄÄ*rCS
• Dokończenie ze str. 1

su Wybrzeża” powędrował 
do Szczecina, właśnie za o- 
statnie z 13 przedstawień 11 
sztuk zaprezentowanych w 
Toruniu w ciągu 9 dni.

W kuluarach w sobotę i 
w niedzielę powszechnym te 
matem rozmów były przed­
stawienia gdańskie, nikt też 
nie otrzymał tak żywiołowej 
burzy oklasków jak Andrzej 
Szalawski, w chwili gdy prze 
wodniczący jury red. Woj­
ciech Natanson odczytał de­
cyzję o przyznaniu mu je­
dynej nagrody aktorskiej w 
wysokości 5.000 zł za rolę ka 
pitana w „Śmiertelnym tań­
cu”.

konferencja prasowa

Po Giasshoro
Dokończenie ze str. 1
Zarysowały się jednak 

nowe możliwości w kwe­
stii zawarcia układu o 
nierozpowszechnieniu bro 
ni nuklearnej, a samą 
wymianę zdań w tych i 
innych sprawach, obaj 
rozmówcy uznali za po­
żyteczną.

Przyniosło więc Glass- 
boro sukces zasady po­
kojowego współistnienia 
co podkreślają obser­
watorzy, przypominając 
przy tym, że podjęta kil­
ka dni temu przez Ple­
num KC KPZR uchwała 
mówi o konsekwentnym 
realizowaniu przez ZSRR 
tej właśnie linii w poli­
tyce międzynarodowej. 
Tylko uznanie tej zasa­
dy we współżyciu mię­
dzy narodami, tyiko 
współpraca wielkich mo ­
carstw mogą doprowa­
dzić do rozstrzygnięcia 
spraw spornych — ak­
tualnie więc — także do 
przywrócenia pokoju na 
Bliskim Wschodzie, (jr)

0 Dokończenie ze str. 1
boro, jej znaczenie politycz­
ne wykracza zdecydowanie 
poza zwykle spotkanie z pra 
są.

Konferencję w ONZ premier 
radziecki rozpoczął od przepro­
szenia dziennikarzy, że „zepsuł 
im niedzielę” i dodał, że w ża­
den sposób nie mógł znaleźć in 
nej dogodniejszej godziny na 
odbycie konferencji. Te kilka 
gestów zjednało premierowi Ko 
syginowi prawdziwą sympatię w 
międzynarodowym środowisku 
dziennikarskim.

Konferencja szefa rządu 
radzieckiego trwała pełne 90 
minut i transmitowana była 
przez 3 największe stacje te 
lewizyjne USA, co oznacza, 
że oglądało ją z górą 70 min 
osób na terenie Stanów Zjed 
noczonych.

Premiera Kosygina powitał naj 
pierw zastępca szefa gabinetu 
U Thanta Jose Rolz — Bennett, 
a następnie prezes Stowarzysze­
nia Korespondentów przy ONZ 
Hindus Chakravarti Raghavan. 
Wielka sala konferencyjna wy­
pełniona była do ostatniego 
miejsca. Znalazła się w niej re 
kordowa liczba S00 dziennikarzy 
z 55 krajów świata. Dla pre­
miera przygotowano ponad 400 
pytań.

Premier Kosygin oświadczy! 
na konferencji prasowej, że po 
dobnie jak na pierwszym spot­
kaniu z Johnsonem 23 czerwca, 
również na drugim spotkaniu 
dokonano wymiany poglądów na 
temat licznych problemów mię 
dzynarodowych. Spotkania w 
Glassboro dostarczyły obu stro­
nom okazji do wyjaśnienia ich 
stanowisk na temat dyskutowa 
nych zagadnień. Obie strony u* 
waźają, że rozmowy były poży­
teczne jakkól-wiek — stwierdzi! 
Kosygin — wykazały one ist­
nienie głębokich różnic między 
Związkiem Radzieckim, a Sta­
nami Zjednoczonymi.

Jeśli chodzi o sprawy Bliskie­
go Wschodu, to szef rządu ra­
dzieckiego oświadczył, że klu­
czową sprawa jest wycofanie 
wojsk izraelskich na pozycje a 
przed 5 czerwca. Dopóki to nie 
nastapi, nie może być mowy na 
temat kompleksowego uregulo­
wania kwestii bliskowschodniej. 
Jeśli jednak wojska izraelskie 
zostaną wycofane, strona ra­
dziecka wychodzi % założenia, 

;że takie problemy jak prawo że 
glugi, gwarancje terytorialne 
dla krajów tego regionu i inne 
sprawy zostaną stopmiowo xoz-

1 strzygnięte.

Premier Kosygin stwierdził, 
też, że dopóki Izrael nie zosta­
nie potępiony jako agresor i nie 
wycofa swych wojsk dopóty nie 
można mieć pewności, że nie 
dojdzie na Bliskim Wschodzie 
do wznowienia walk.

Premier Kosygin nie wdawał 
się w szczegółową analizę pro­
blemu wietnamskiego, podkreś­
lił jednak ponownie, że warun­
kiem jakichkolwiek rokowań 
jest wstrzymanie bombardowań 
DRW. Dwukrotnie i ze szcze­
gólnym naciskiem szef rządu ra 
dzieckiego podkreślił, że wojna 
wietnamska rzutuje głęboko na 
stosunki między ZSRR, a USA 
i uniemożliwia ich trwałą po­
prawę.

Odpowiadając na pytanie 
korespondenta PAP red. W. 
Górnickiego premier Kosy­
gin stwierdził, że sprawa do 
stępu NRF do broni jądro­
wej nie była w Glassboro 
dyskutowana, jednakże
ZSRR w sposób kategorycz

Pozostałe 8 nagród aktors­
kich wyniosły po 4.000 zł, a 
otrzymali je Edward Ape z Bia 
łegostoku za rolę Sorina w 
„Czajce” Czechowa, Włodzi­
mierz Bednarski ze Szczecina 
za rolę Jago w „Otellu” (przy­
ćmił zupełnie aktora grającego 
tytułową rolę, co przynosząc 
mu chwałę, wcale jej nie przy 
sporzyło — moim zdaniem — 
reżyserowi przedstawienia, rów­
nież zresztą nagrodzonemu). Ce 
cylia Putrio z Koszalina za ro 
lę Bronki w „Śniegu” Przyby­
szewskiego, Wojciechowi Stan- 
dełło również z Koszalina za 
rolę Enobarbusa w „Antoniu­
szu i Kleopatrze” Szekspira, i 
znów aktorce „Wybrzeża” Wan 
dzie Stanisławskiej Lothe za ro 
lę Alicji w „Śmiertelnym tań­
cu”, i dalej — Krystynowi Wój 
cilcowi ż Torunia za rolę Ula w 
„Wizycie starszej pani” Dürren 
matta.

Wśród 3 nagród reżyser­
skich (po 6.000 zł) i 4 na 
gród za scenografie (po 6.000 
zł) oczywiście znaleźli się re 
żyser „Śmiertelnego tańca” 
Piotr Paradowski i sceno­
graf tego przedstawienia Ja­
dwiga Pożakowska. Pozosta­
li nagrodzeni to Jan Macie-? 
jowski ze Szczecina i Ro­
man Kordziński z Białego­
stoku a scenografowie — Zo 
f.ia Wierchowicz ze Szczeci­
na, Ryszard Kuzyszyn z 
Białegostoku i Kazimierz 
Woźniak z Koszalina.

Ogłaszając werdykt juro­
rów, red. Natanson złożył 
specjalne podziękowanie, a 
zarazem uznanie publiczno­
ści, która potrafiła manife­
stować swój żywy i inten­
sywny udział w spektaklach, 
odbierając bardzo prawidło­
wo przedstawienia, przez co 
stwarzała doskonały nastrój 
na widowni, który oczywi­
ście promieniował na scenę.

Pożegnalna mowa gospo­
darza festiwalu dyr. Teatru

dniowe sympozjum na temat 
„Teatr a młodzież szkolna”, 
które — jak mi relacjono­
wano — przyniosło wiele cie 
kawych wypowiedzi, wiele 
przedstawiono nowych my­
śli. Spośród tak zwanych 
imprez towarzyszących war 
to odnotować X doroczną wy 
stawę grupy toruńskiej 
(malarstwo, grafika, rzeźba), 
spektakl „Życia współcze­
snego” Mrożka, w prezenta­
cji artystów teatru olsztyń­
skiego w Muzeum Etnogra­
ficznym i spektakl toruń­
skiego teatru lalek „Sie ko­
chamy” oraz koncert kapel- 
la Bydgostiensis (instrumen 
ty dawne, mandrygaliści) w 
przepięknej Sali Mieszczań­
skiej toruńskiego muzeum 
ratuszowego.

Tyle w telegraficznym 
skrócie o wrażeniach z To­
runia, które pisałem... za­
gryzając piernikiem.

Marek DULĘBA

z czechosłowackim przemysłem bawełnianym
Na zaproszenie Izby Arbi-| wełniany Czechosłowacji dyspo- 

. . . nuje 2.100.000 wrzecion ora*trazowej Bawełny w Gdy- 25.000 krosien, w tym 65 proc. 
ni bawiło tutaj ostatnio 54 j automatycznych, co stanowi 
czechosłowackich kierowni- j najwyższy procent zautomatyzo
ków nrzodzalń technolo- wania w krajach socjalistycz- kow przęazam, iccnnoio (nych Konsumpcja bawełny w
gow 1 głównych kłasyflkato j Czechosłowacji wynosi 6,6 kg
rów, reprezentujących 15 j na głowę — przy średniej świa
przędzalń oraz Zjednoczenie towej 3,3 kg, ^średmej j kra-
Przemysłu Bawełnianego
Czechosłowacji z Hradec
Kralove. Goście zwiedzili m.

Czechosłowacja importuje rocz­
nie ok. 100.000 ton bawełny, ko­
rzystając stale z arbitrażu gdyń

in. port gdański, Westerplat Iskieg0
te, port gdyński, gdzie za-| Izbę Arbitrażową Baweł- 
poznali się z manipulacją i; ny w Gdyni łączą z przemy- 
składowaniem bawełny, jak.słem i handlem tego kraju 
również z pracami kontrol j długoletnie, tradycyjne wię- 
nymi, przeprowadzanymi j zy współpracy, a czechosło- 
przez „Polcargo”; odwiedzi- j wacka centrala handlu za­
li także Izbę Arbitrażową granicznego „Centrotex” i 
Bawełny, by zapoznać się 
z jei działalnością.

Przemysł bawełniany w Cze-

ny sprzeciwia się dostępowi Horzyny w Toruniu Hu- 
Niemiec zachodnich do tej S<>nz Morycmskiego 1 przyję

Uwaga i dyscyplina przechodniów

Pojęcia cięgla nie znane
W ubiegłym tygodniu za­

notowano na terenie nasze­
go województwa 24 wypad­
ki drogowe. Zabitych w 
nich zostało 2 ludzi, ran­
nych 23, a 10 pojazdów, usz­
kodzonych.

I znów tak jak przed ty­
godniem i dwoma, rzuca się 
w oczy, udział pieszych w 
wypadkach. Spowodowali 
oni aż 7 wypadków, pod­
czas gdy np. motocykliści

„Jantar“
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzania kuponów 523 gry z 
dnia 25 czerwca 1967 stwierdzo­
no: 5 wygranych % 4 trafienia­
mi po 11.450 zł, 174 wygrane 1 
3 trafieniami po 164 zł, 3.146 wy 
granych z 2 trafieniami Po 9 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 221365 p. o. 19, 234733 p. o.
41, 024245 p. O. 44, 167214 p. O 
89, 032356 p. O. 149.

Nagrody rzeczowe rozlosowa 
no następująco: motocykl n • • ń ,
„WSK” P. O. 57 W Gdyni ban-1 Dążenie ao jej 
derola 92808, 23-dniowa wy41 likwidacji XO CnOClEZ 
cieczka wypocz. do Bułgarii zmniejszenia, powinno stać

uważani zawsze za najnie­
bezpieczniejszych użytkow­
ników dróg — spowodowa­
li tylko 2 wypadki. Spraw­
ca jednego z nich był nie­
trzeźwy. Tak więc dyscypli 
na przechodniów, należyta 
uwaga przy przekraczaniu 
jezdni i opieka nad dziećmi 
na ulicach — to pojęcie ciąg 
le jeszcze nie znane. One 
też wyznaczają główne ce­
le działalności zapobiegaw­
czej na przyszłość.

Pijaństwo na drogach to 
drugi, osobny, poważny te­
mat. W relacjonowanym ty­
godniu ujawniono aż 109 
użytkowników dróg prowa­
dzących swe pojazdy pod 
działaniem alkoholu. Wśród 
nich 11 to kierowcy zawo­
dowi, 2 kierowcy-amato- 
rzy, 42 motocyklistów 42 
rowerzystów i 12 woźni­
ców. Liczba pijanych 
na drogach publicznych 
choć czasami maleje, jest 
jeszcze ciągle przerażająca.

jeśli nie

Złote Piaski p. o. 83 w Tcze 
■Wie banderola. 46517, aparat foto­
graficzny „Zorka 10” imp. p. o. 4 
w Gdańsku banderola ;U7044, ze­
garek na rękę marki „Rosja” 
p. o. 155 w Gdyni banderola 
247040, adapter walizkowy p. o. 
131 w Gdańsku banderola 191255.

Przy?',minamy liczby wyloso­
wane w grze 523:
21, 34, 41, 48, 49, dodatkowa 30

Wygrane z 5, 4 plus dod., i 4 
trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, Okopowa od piątku, 
wygrane z 3 i 2 trafieniami wy 
jłacają Funty; Odbioru,

się drugim ważnym celem 
wszelkich akcji drogowych.

Jak zwykle tak i ostatnio za 
trzymano również pewną ilość 
pojazdów bez oświetlenia w 
nocy. Razem było takich 
pułapek 42. Na łamaniu przepi­
su mówiącego o prawie pierw 
szeństwa przejazdu, przyłapano 
146 użytkowników dróg, nie­
prawidłowo wyprzedzających za 
notowano 96 i aż 248 użytkow­
ników dróg zatrzymano za 
przekroczenie dozwolonej szyb­
kości jftzdi» jz)

broni i uczyni wszystko co 
jest w jego mocy, aby. NRF 
nigdy, w żadnych okoliczno­
ściach nie uzyskała takiego 
dostępu, gdyż byłoby to 
sprzeczne z umową poczdam 
ską i kierunkiem rozwoju 
wydarzeń.

------ 9------ j

Tytuł Załogi Pracy 
ccjalistycznej 
dla m/s „Głogów“

Kolejna uroczystość zwią­
zana z podsumowaniem 
współzawodnictwa pracy 
między załogami statków 
PLO za rok ubiegły odbyła 
się wczoraj w porcie gdań­
skim na pokładzie m/s 
„Głogów”. Załoga tego stat­
ku, pływającego na linii le- 
wantyńskiej, jest bez wąt- 
uienia najlepszą jedno-stką 
linii. Tak dowództwo statku 
z kpt. Henrykiem Bartoszy- 
kiem, jak i cała załoga wy­
kazują duże zrozumienie in­
teresów przedsiębiorstwa, 
inicjując prace, których ce­
lem jest zmniejszenie kosz­
tów, w tym w dużej mierze 
kosztów dewizowych. Dzięki 
pracom samoremontowym 
załoga przyczyniła się do 
zaoszczędzenia 217 tys, zł, 
zaoszczędzono również po­
nad 70 ton paliwa. Wartość 
prac wykonanych w czy­
nach społecznych oceniona 
została na sumę blisko 50 
tys. zł i 1.600 dolarów.

Wysoka jakość pracy za­
łogi m/s „Głogów” przynio­
sła jej duży sukces. Otrzy­
mała ona wczoraj tytuł Za­
łogi Pracy Socjalistycznej 
oraz dyplom uznania za za­
jęcie drugiego miejsca we 
współzawodnictwie w gru­
pie VIII statków PLO. 26 
członków załogi „Głogowa” 
otrzymało odznaki ZPS. Po­
nadto II mechanik Stani­
sław Kapturkiewicz i ste­
ward Stanisław Cieślik wy­
różnieni zostali resortową 
odznaką „Przodownika So­
cjalistycznej Pracy”.

(czes)

„Szczyt“ wyjazdów
na kolonie

cie wydane dla gości festi­
walowych przez władze wo­
jewódzkie i miejskie zamk­
nęły w zasadzie IX Festiwal 
Teatrów Polski Północnej.

Za rok — juoileusz toruń 
skiej inicjatywy festiwalo­
wej. Może ożywi on bardziej 
atmosferę, gdyż Toruń — 
chociaż grywano przed wi­
downią wypełnioną publica 
nością — znacznie już mniej 
przejawia zainteresowania 
imprezą, niż to było przed 
laty, gdy dosłownie całe mia 
sto żyło festiwalem. Teraa 
zainteresowanie torunian nie 
tyle może osłabło, ale jest 
mniej intensywne. Festiwal 
stał się instytucją, która 
przebiega interesując nie 
dosłownie wszystkich, jak to 
było w czasie I, II i III fe­
stiwalu, lecz już tylko, licz­
ne co prawda jeszcze, ale 
już tylko grupy. Trzeba, by 
ta ze wszech miar potrzeb­
na impreza kulturalna ożywi 
wiła się, trzeba ją w jakiś 
sposób... odmłodzić. Jak to 
zrobić? Musi się nad tym 
zastanowić komitet festiwa­
lowy. Ma na to sporo czasu 
— okrągły rok.

Dodać tu trzeba, że w cza 
sie festiwalu odbyło się 2-

Idąc w ślady Polskich Li­
nii Oceanicznych, które po­
siadają trzy statki z zało­
gami młodzieżowymi, także 
PPDiUR „Dalmor” najnow­
szy swój trawler-przetwór- 
nie, która wejdzie do eks­
ploatacji w lipcu, odda pod 
patronat Związku Młodzieży 
Socjalistycznej.

Właśnie ostatnio Zarząd 
Zakładowy ZMS podjął u- 
chwałę, zatwierdzoną przez 
dyrektora naczelnego „Dal- 
moru”, która określa cele 
i zobowiązania jakie bierze 
na siebie młodzieżowa or­
ganizacją. Zarząd Zakłado 
wy podjął tę decyzję, u- 
względniając wnioski dzia­
łaczy ZMS, zatrudnionych 
we flocie rybackiej, którzy 
postulowali uczynienie m/t

przedsiębiorstwo kontrolne 
„Inspekta” z Pragi, są nie-

, mai od początku swego
chosłowacji należy do najpo-1 . .__. i; tar
ważniejszych gałęzi przemysłu! Linienia CZi.01.tva i ^ •
tego kraju. Zakłady przemysło- j Ośmiu CzecłlOSłOWakOW U- 
we są rozmieszczone na tere- kończyło kursy klasyfikatO 
nie całej niemal republiki, : bawełny, organizowane
głównie jednakże skoncentrowaćiUVV ’ ’ , . .
ne są w północnych rejonach i przez IAB. Zajmują Oni O- 
Czechosłowacji. Przemyśl ba- ; becnie czołowe stanowiska

j w handlu, przemyśle i przed 
siębiorstwach usługowych 
Czechosłowacji. Bardzo dob­
rze rozwija się także współ* 
praca pomiędzy laborato­
rium IAB a laboratorium 
Bavlanrski Vyzkummy U- 
stav w Usti nad Orlici.pod patronatem ZMS

„Crater” pierwszym w peł­
ni młodzieżowym statkiem 
„Dalmoru”, zatrudniającym 
młodych oficerów i ryba­
ków, najlepszych członków 
ZMS.

ZZ ZMS pragnie, aby jed­
nostka młodzieżowa stała 
się statkiem, na którym bę­
dą się szkolili pod wzglę­
dem zawodowym i społecz­
no-politycznym młode ka­
dry, statkiem, który potrafi 
zapewnić przychodzącym do 
floty absolwentom SRM 
w ogóle młodym ludziom

m wg
w Sieczni Gdańskiej
im. Lenina

Wśród 18 tysięcy pracowni­
ków Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina znalazło się aż dziewięć 
zespołów, które przed kilku 
dniami otrzymały tytuły Bry­
gad Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. O to zaszczytne miano 
ubiegało się 15 Brygad Pracy So 
cjalistycznej.

Odznaki Brygad Tysiąclecia 
otrzymały zespoły mistrzów 

trafienie do załogi, wśród!Olejnika z wydz prób, Franci- 
. . , , , Iszka Wójcika, Tadeusza Czar-której bedzie panowała od-jnowskieg0) Zygmunta sarnow- 
powiednia atmosfera morał- skiego, Anastazego Wolskiego i
nn-nnlbvezna Hnhrp> „tn.|Zbigniewa Zwomskiego z wydz. no poil.yczna, aoore sto jinstalacji okrętowych oraz Je-
sunki międzyludzkie.

M. L. Irzego Jastrzębskiego, Augusta 
Robakowskiego i Józefa Harasi­
mowicza ze ślusarni okrętowej.

ASZ KOMENTARZ SPORTOWY

Wojewódzkie zawody
modelarskie LUK

W niedzielę w Sopocie od 
były się VIII Wojewódzkie 
Zawody Modelarskie LOK 
modeli pływających reduk­
cyjnych i zdalnie sterowa­
nych. Na starcie stanęło 86 
zawodników, reprezentuj'ą-j działaczy w klubie i sekcji

STPAK więc po 17 latachżeli 
u ■ walk w I, względnie w 
II lidze Lechia doczekała 
się degradacji do ligi mię­
dzywojewódzkiej. Trzeba 
przyznać, że tak dramatycz­
nego finiszu, jaki obserwo­
waliśmy w tym roku w II 
lidze, chyba dawno nic by­
ło. Pierwsza na liście spad- 
kowiczów, 13. w tabeli Le- 
chię dzieli przecież od 11. 
Victorii i 12. Startu tylko 
jeden punkt, a od zajmu­
jących miejsca od 8 do 10 
kolejno Thoreza, Lotnika i 
Olimpii — tylko 2 pkt. Nie 
pomógł Lechii nawet rekor­
dowy wynik z Polonią w 
Bydgoszczy (6:1), gdyż po­
zostałe mecze, przede wszy 
stkim zaś zwycięstwo Lot­
nika i remis Startu miały 
tu decydujące znaczenie. 
Tak więc w zasadzie wszy­
stko przebiegło tak, jak to 
przed tygodniem przewidy­
waliśmy.

W sferach piłkarskich Wy­
brzeża panuje obecnie przeko­
nanie, że Lechia jeżeli chce 
marzyć o powrocie do II ligi 
musi przede wszystkim pomy­
śleć o właściwym ustawieniu

cych 4 modelarnie.
Zespołowo najlepszymi oka­

zali się modelarze ze Stoczni 
Gdańskiej. Indywidualnie
triumfatorem w klasie modeli 
redukcyjnych okrętów wojen 
nych i statków handlowych 
został Kazimierz Dzięcielski z 
modelarni ośrodka pozaszkol­
nego w Wejherowie. W klasie 
modeli konstrukcji dowolnej 
najlepszy był Jerzy Paszkie­
wicz z modelarni ZP LOK w 
Elblągu.

W klasie modeli zdalnie ste­
rowanych zwyciężyli Józef Li­
sicki i Tadeusz Sztokmański 
modelarni Stoczni Gdańskiej. 
Ich koledzy z tej samej mo­
delarni Jerzy Malinowski, 
Krzysztof Bałabuch i Józef Li 
siecki triumfowali w klasie mo 
dęli redukcyjnych zdalnie ste 
rowanych.
Atrakcją zawodów było 

polowanie na baloniki, przez

WARSZAWA (PAP). W 
poniedziałek rozpoczął się 
„szczyt” wyjazdów dzieci 
na kolonie. W ciągu najbliż­
szych kilku dni wyjedzie 
na pierwszy turnus waka­
cyjny pociągami, autobusa­
mi PKS i autokarami zakła 
dów pracy ok. 800 tys. dzie 
ci i młodzieży,.

Być może jest sporo przesady 
w twierdzeniu, że w klubie tym 
było za dużo ludzi, którzy my­
śleli więcej o interesach, ani-

korzyściach sportowych 
piłkarzy, ale... nie raa (jak 
powiada przysłowie) dymu bez 
ognia.

Pewnym osłodzeniem ko- 
ciokwiku po goryczy de­
gradacji, będzie dla gdań­
skich kibiców środowa oka­
zja zobaczenia .doskonałych 
piłkarzy włoskich klubu 
Atalanta Bergamo. Ponie­
waż, chyba, nieprędko bę­
dziemy mogli oglądać na 
stadionie we Wrzeszczu do­
bry mecz piłkarski, mamy 
nadzieję, że kibice skorzy­
stają gremialnie z tej oka­
zji (kilka szczegółów o śro­
dowym meczu podajemy od 
dzielnie).

Okazuje się, że wybrzeżo 
we wioślarstwo z roku na 
rok czyni coraz większe po­
stępy, a minione gdańskie 
regaty o Puchar Bałtyku 
były tego najlepszym do­
wodem. Dzięki opiece i po 
mocy WKKFiT nasze sek­
cje wioślarskie mają coraz 
więcej niezłego już sprzę­
tu, a garnąca się do tego 
zdrowego sportu młodzież 
pokazuje innym, posiadają­
cym większe tradycje w tej 
dyscyplinie okręgom, że i 
Gdańskiem trzeba się jed 
nak liczyć. Z roku na rok

Doskonali piłkarze włoscy
grafą futro w Gdańsku

jak już informowaliśmy, I wieczorem i zamieszkają w o-
środku sportowym w Cetniewie.we środę, 28 bm. na stadio­

nie Lechii we Wrzeszczu 
(godz. 18) rozegrane zosta­
nie atrakcyjne międzynaro­
dowe spotkanie piłkarskie, w 
którym reprezentacja okrę­
gu gdańskiego, oparta na
MZKS Gdynia i Lechii spot 

sterowane za pomocą fal ra ka się z zawodowym, I-ligo-
diowych modele, posiadają 
ce na dziobie szpilki.

Wysiłki modelarzy parali­
żowała w znacznym stopniu

wym zespołem włoskim Ata­
lanta Bergamo.

Zespół włoski, jak już po 
brudna, zanieczyszczona wo- dawaliśmy, należy do dru- 
da tzw. sopockiego „małego żyn zajmujących środkowe 
Morskiego Oka”, na której miejsca w tabeli ligi wło- 
rozgrywano zawody. Jskiej i zakończył tegoroczne

Zwycięzcy zawodów woje rozgrywki na 11 miejscu (na 
wódzkich wezmą udział w ^ drużyn) z dorobkiem 31 
mistrzostwach Polski mode- P^t.
larzy LOK, rozgrywanych w Piłkarze włoscy przybywają 
Warszawie W dniach 29 na Wybrzeże z CSRS, po czym
czerwca do 2 lines hr wyjeżdżają do Rumunii, gdzieczerwca UO t> upca Dr. spotkają się z reprezentacją te-

fak) go kraju. Włosi przyjadą

Wspominaliśmy już, że 
Atalanta choć jest najlepsza 
w defensywie, ale potrafi 
również i atakować. Z wy­
różniających się zawodni­
ków warto wymienić obroń 
ców Danovę i Savoldiego o- 
raz zakupionego ostatnio za 
dość dużą sumę Anglika 
Hitchensa. Ponadto w ataku 
są tacy zawodnicy jak Pa- 
senti, Signarelli, Dell-Ange- 
llo oraz Novak.

Jak się dowiadujemy, druga 
połowa środowego meczu bę­
dzie transmitowana przez Gdań 
ską Rozgłośnię PR po raz pierw 
szy na falach UKF (70, 31 MGH). 
Już od dziś w Balt-Touriście w 
Gdańsku oraz w oddziałach 
„Orbisu” w Gdańsku i we Wrze 
szczu można kupować bilety na 
środowy mecz drużyny włos­
kiej. Bilety zbiorowe dla zakła 
dów pracy i klubów rozprowa­
dź GOZPN.

1st)

lepiej spisują się też orga­
nizatorzy r.egąt. m. in. dzię­
ki pomocy miejscowych in­
stytucji i przedsiębiorstw z 
Zarządem Portu Gdańsk na 
czele. Okazuje się, że tor 
regatowy na Martwej Wiśle 
po odpowiednich dodatko­
wych inwestycjach może 
stać się jednym z najlep­
szych i najładniejszych te­
go rodzaju obiektów w Eu­
ropie. Warto więc, aby 
gdańskie władze miejskie 
zainteresowały się bardziej 
konkretnie przedstawiany­
mi przez działaczy wioślar­
skich projektami.

Z innych rezultatów uzy­
skanych minionej nie­

dzieli warto tylko jeszcze 
wspomnieć o doskonałych 
rezultatach oszczepników 
(specjalnie Węgra Nemetha) 
na memoriale w Poznaniu, 
dalej drugie miejsce (o 1 
pkt. za ZSRR) naszych żu­
żlowców w półfinale dru­
żynowych mistrzostw świa­
ta w Ufie i awans do fina­
łów, a z naszego terenu po­
rażka rugbistów Lechii 6:16 
z reprezentacją związków 
zawodowych CSRS, wresz­
cie wyniki gdyńskiego tur­
nieju tenisowego Dni Mo­
rza, w którym w finale mę­
skim Orlikowski (MTK 
Łódź) wygrał z Andrzejew­
skim (SKT), a w finale pań 
Olszowska (Sparta Warsza­
wa) pokonała Zdunównę 
(SKT).

R. St.

Tenisiści SKT 
przegrali 3:4 
z Nadwiślanem

W poniedziałek na kortach so 
pockich zakończyło się spotka­
nie o drużynowe mistrzostwo 
Polski w tenisie pomiędzy 
SKT Sopot, a Nadwiślanem Kra 
ków. Tenisiści, Sopotu przegra­
li 3:4.

A oto wyniki gier z niedzieli 
i poniedziałku (na pierwszym 
miejscu zawodnicy SKT): An­
drzejewski — Szyłkiewicz 6:1, 
6:0, .Toachimowski — Nowak 
6:0, 4:6, 3:6, Zdunówna — Dracz 
6:2, 6:3, Joachimowski. Andrze­
jewski — Nowak, Szyłkiewicz 
6:2, 3:6, 6:3, Andrzejewski — No 
wak 4:6, 6:1, 1:6, Joachimowski 
— Szyłkiewicz 7:9, 4:6, Zdunów­
na, Andrzejewski — Dracz, No 
wak 6:3, 6:2. jsü
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W TYM TYPOWO NIEMIECKIM, NIEOTYN- 
KOWANYM BUDYNKU STACYJNYM ROZEGRA­
ŁA SIĘ TRAGEDIA, ROZPOCZYNAJĄCA NA PO­
MORZU II WOJNĘ ŚWIATOWĄ.

TĘDY w nocy na 
1 września 1939 roku 

przejechał jak widmo nie­
miecki pociąg pancerny, 
którego lokomotywę prowa 
dzili SS-owcy w mundu­
rach polskich kolejarzy, 
zdartych z obsługi ostatnie­
go pociągu tranzytowego, ja­
ki przed kilkoma godzina­
mi przeprowadzono z Pol­
ski na teren Prus Wschod­
nich.

W ową pamiętną noc, kie­
dy me udało się podstępne 
zajęcie mostu kolejowego na 
Wiśle pod Tczewem, kiedy 
pociąg hitlerowski został 
w Szymankowie skierowa­
ny na boczny tor, a most 
wysadzony w powietrze, do 
tego właśnie budynku wpad 
ła grupa rozwścieczonych 
SS-manów pod przewodem 
miejscowego żandarma Her 
manna Groenninga, herszta 
okolicznych mętów i szowi­
nistów hitlerowskich.

Tych Polaków, którzy wte 
dy pełnili swą kolejarską 
służbę, zabijali na miejscu 
a tych, którzy spali — wy­
wlekali z łóżek i zabijali w 
budynku stacyjnym.

Obok zwrotniczego Roma­
na Grubby zastrzelono dy­
żurnego ruchu Alfonsa Ru- 
nowskiego. Strzałami kara­
binowymi zamordowano pra 
cowników nastawni, nie 
oszczędzając dwóch kobiet. 
Wywleczono z łóżka zawia­
dowcę stacji Kałdowo Al­
fonsa Lessnaua — on je­
den przeżył barbarzyński 
mord — oraz mieszkającego 
z nim kasjera Artusa Okro­
ją, krótko potem torowego 
Jana Zelewskiego i zwrot­
niczego Pawła Platha.
U||- milczeniu przemierza- 
w» my pomieszczenia sta­

cyjne, spokojne i senne mię 
dzy rzadko zatrzymującymi 
się pociągami lokalnymi.

Tym korytarzem uciekali 
ranni, szukając schronienia 
w pokojach. Tu, za tymi 
drzwiami dopadli ich mor­
dercy, dobijając żyjących 
drugim, trzecim, czwartym 
strzałem —- w pierś, w gło­
wę, w brzuch, gdzie po­
padło. Na pierwszą, na dru­
gą, na wielokrotną śmierć. 

— Tu znajdowało się miesz­
kanie zawiadowcy. A tam z 
okna na piętrze, jak opowia­
dali później świadkowie, zwi­
sło ciało tutejszego kierowni­
ka placówki celnej Stanisła­
wa Szarka, przechylonego W 
pół przez parapet. Wszystko 
na to wskazuje, że to on 
wystrzelił czerwoną rakietę, 
umówiony sygnał alarmowy 
dla posterunku wojskowego 
na tczewskim moście. Tę wła­
śnie rakietę widzieliśmy z 
Kałdowa. I kiedy ją wy­
strzeliwał — właśnie wtedy 
dosięgła go kuła hitlerow­
skiego żołdaka, jednego t 
tych, którzy od kilku dni 
szczelnym pierścieniem ota­
czali polskie placówki kole­
jowe i celne w tym rejonie.

JEST nas sześcioro. Pię­
ciu — to byli polscy 

inspektorzy celni, którzy 
przed wojną w najcięższym 
dla naszego kraju okresie 
sprawowali na tej ziemi 
funkcje kontrolne w imie­
niu państwa polskiego. Oto 
oni: Józef Chodorowski — 
dziś kierownik sopockiej 
„Algi”, Kazimierz Jurczyń- 
ski, dziś kierownik placów­
ki. celnej w Gdańskiej Sto­
czni Remontowej, Paweł 
Stiebler, inspektor celny 
w porcie gdyńskim, Zdzi­
sław Pępkiewicz z Łodzi i 
Tadeusz Orzechowski t 
Woj. Zjednoczenia Przedsię 
biorstw Państw. Przemysłu 
Terenowego w Gdańsku.

Stali się solą w oku hit­
lerowców, którzy od trzech 
miesięcy przed wybuchem

Konkurs

Podczas V Międzynarodowego 
Festiwalu w Moskwie odbędzie 
się Konkurs Filmów Dziecię­
cych. Impreza ta opatrzona jak 
i festiwal hasłem „O huma­
nizm sztuki filmowej, o pokój 
i przyjaźń między narodami” 
poza rozbudzeniem jak najszer 
szego zainteresowania twórczo­
ścią filmową dla dzieci i mło­
dzieży, będzie miała również 
cele handlowe. Do jury konkur 
su wejdą filmowcy i działacze 
kulturalni z różnych krajów, 
między innymi z Indii, Mongo­
lii, Jugosławii, Norwegii i o- 
czywiścię jf® Związku Radzie­
ckiego,

wojny przemycali broń z 
Prus Wschodnich na ob­
szar Wolnego Miasta Gdań­
ska, przygotowując wrześ­
niową agresję. Zbytnio krę­
powali ruch hitlerowcom, 
by miało im to ujść bez­
karnie.

Jurczyńskiego aresztowa­
no w Gdańsku, Stieblera 
dwa dni przed wybuchem 
wojny na placówce celnej 
w Jazowie przy przeprawie 
przez Wisłę.

Grupą wychodzimy na 
peron. Ludzie czekający na 
pociąg przypatrują się nam, 
słtichają wymiany zdań, 
spoglądają za rękoma, wska­
zującymi ważne dla tutej­
szych wydarzeń obiekty.

— Tu, przy wyjściu z tune­
lu, urzędowaliśmy, kontrolu­
jąc wysiadających pasażerów'. 
W Kaldowie (ruch ręką W 
kierunku Malborka) była po­
dobna placówka celna, kon­
trolująca kolejowy ruch lo­
kalny i most na Nogacie. Tu 
koncentrowała się kontrola 
pociągów towarowych i da­
lekobieżnych pociągów osoho- 
wych.

Głębokimi koleinami 
wyżłobionymi przez 

samochody w polnej, żu­
ławskiej drodze idziemy

w kierunku wschodnim. Tą 
drogą 1 września wleczono 
po ziemi ciała pomordowa­
nych i w tym zagłębieniu 
sto metrów za stacją — był 
tu wtedy głęboki rów przy­
drożny sąsiadujący z oca­
lałym gospodarstwem — 
zakopano ich wszystkich, 
zasypano ziemią i zatknięto 
kij z napisem: „Hier ruht 
die polnische Minderheit” 
(Tu leży polska mniejszość 
narodowa).

Zbrodniarze byli tak pew­
ni siebie, że w ostatnich 
godzinach wojny zapomnie­
li o dokonanym mordzie. 
Grób ocalał, a jesienią 1945 
roku dokonano ekshuma­
cji zwłok, ich identyfikacji 
i przewiezienia do Gdań­
ska Na Zaspę. W Szyman­
kowie obok dawnego grobu 
ustawiono pamiątkową tab­
licę z napisem: „Ku czci
pierwszych bestialsko pomor 
dowanych przez hitlerow­
ców kolejarzy i celników 
wraz z rodzinami w dniu 
1, IX. 1939 r. w obronie 
polskich granic”. Potem na­
stępują nazwiska — i koń­
cowa sentencja: „Cześć ich 
pamięci”.

— I widzi pan, to nas 
właśnie boli, te nieścisłości, 
jakie upamiętniono na tej 
tablicy. W pierwszych la­
tach po wojnie rzeczywiś­
cie nie zidentyfikowano

wszystkich pomordowanych, 
ale dzisiaj znamy już do­
kładnie ich nazwiska — 
przekonują mnie Józef Cho­
dorowski i Tadeusz Orze­
chowski.

— Władysław Kamiński
widnieje na tablicy jako 
kolejarz, a przecież był to 
nasz kolega, polski inspek­
tor celny, który pracował 
właśnie tu, w Szymanko­
wie. Niech pan czyta da­
lej:

„...oraz 5 polskich inspek­
torów celnych o nieustalo­
nych nazwiskach”. I ten 
napis jest dziś nieaktualny,

i na stacji kolejowej pa­
miątkowe tablice informują 
o wypadkach wrześniowych 
w sposób niedokładny, po­
krywając anonimowością 
imiona i nazwiska ludzi 
już znanych i dobrze za­
pisanych w walce o utrzy­
manie pozycji Polski w Wol 
nym Mieście.

Chyba rację mają byli 
inspektorzy celni, że nale­
ży wreszcie te błędy usu­
nąć i sprostować. Interesu­
ją się tym dzisiejsi celnicy, 
naczelnik Kozieł z gdań­
skiego Urzędu Celnego obie 
cuje pomoc pracowników, 
na pewno coś da się też 
uzyskać z Centralnego Za­
rządu Ceł — znajdą się 
więc pieniądze na dokona­
nie zmian w obu tablicach.

Nad miejscem szyman-
wiadomo bowiem, że jaka i lwowskiej lcaźni objęli pa-
pierwszy zginął tu Euge­
niusz Jarszyńskł. Obok nie­
go zostali zamordowani 
Stanisław Szarek — teu, 
który z okna wystrzelił ra­
kietę, alarmując ochronę 
mostu w Tczewie. Zginął 
też wymieniony na tablicy 
Władysław Kamiński — 
oczywiście, polski celnik i 
jego koledzy Ignacy Wasi­
lewski i Michalak o nieu­
stalonym imieniu. Jedynie 
szósty inspektor celny po­
został nieznany. Najwidocz­
niej skierowano go do Kał­
dowa krótko przed wybu­
chem wojny i niewielu zna­
ło go z nazwiska.

Itak oto od dwudziestu dwu 
lat nad dawnym grobem 

szymankowskich bohaterów

tronat kolejarze węzła el 
Wąskiego. Może tc oni 
wraz z celnikami rozpatrzą 
tę sprawę i przy pomocy

Wojewódzkiego Komitetu 
Ochrony Pomników Walki 
i Męczeństwa przeprowadzą 
całą akcję jeszcze przed 1 
września, zanim w 28 rocz­
nicę pamiętnych wydarzeń 
kłaść będziemy w Szyman­
kowie wieńce i kwiaty ku

czci bohaterskich celników 
i kolejarzy.

Redakcja „Dziennika Bał­
tyckiego” otwiera łamy dla 
związanych z tą sprawą zgło 
szeń.

Alojzy MĘCLEWSKI

Egzamin ucznia i nauczyciela
Przez kraj idzie gorączka egzaminów do szkół 

średnich I zawodowych i w związku z tym spra­
wy nauczania — jak co roku — stają się tema­
tem rozmów rodzinnych i środowiskowych. Nie od 
rzeczy więc będzie poruszyć kilka spraw, które w 
związku z falą egzaminów nabierają nowej aktual­
ności.

DO egzaminu z matema­
tyki do szkoły średniej 

stają uczniowie dwóch 
klas: „a” i „b” z jednej i 
tej samej szkoły podstawo­
wej. Wyniki biegunowo róż 
ne — chociaż skala trudno­
ści i zadania matematyczne 
jednakowe. Uczniowie kla­
sy „a” w większości zdają 
egzamin zadowalająco — 
uczniowie klasy „b” — kła­
dą się, ku przygnębieniu za­
interesowanych. Dlaczego 
tak się stało?

Odpowiedź jest bardzo 
prosta: matematyki w kla­
sie „a” uczył pedagog z 
prawdziwego — jak się to 
powiada — zdarzenia, nau­
czyciel, który potrafił mło­
dzież zainteresować przed­
miotem i wyjaśnić wszyst­
kie zawiłości tematu — na­
tomiast nauczyciel w kla­
sie „b” tego nie umiał. W 
efekcie egzamin zdali lub 
„zawalili” nie tylko ucz­
niowie, ale ich pedagodzy 
Rzecz jasna, w każdej z 
klas są uczniowie zdolniejsi 
i mniej zdolni, ale przecięt­
na statystyczna wykazuje, 
że przy tym samym mate­
riale uczniowskim jeden na­
uczyciel „złożył egzamin”, a 
drugi poniósł klęskę.

Niestety, konsekwencje 
nauczycielskiej klęski spa­
dają często na ucznia i to 
nieodwołalnie. Argument 
„tegośmy nie przerabiali”, 
albo argument „tego nam 
nie wyjaśniono” — jest 
spóźniony i bezprzedmioto­
wy. Liczą się tylko wyniki. 
^LE burza egzaminacyjna

mija i kuratoria szkolne 
spokojnie mogą przystąpić 
do analizowania wyników. 
I do wyciągania racjonal­
nych wniosków. Nauczyciel 
matematyki w klasie „b” 
potrzebuje udoskonalenia 
swoich metod nauczania 
zakresu matematyki. Trze­
ba mu więc te możliwości 
stworzyć nie na zasadzie 
dobrowolności, ale na zasa­
dzie obowiązku. Wyniki 
egzaminacyjne jego pupilów 
wskazują na potrzebę kur­
su uzupełniającego jeśli na 
przyszły rok sprawy nie 
maja się powtórzyć.

Opowiadał mi Jeden z pro­
fesorów politechniki warszaw 
skiej, że rokrocznie, od lat, 
w czasie egzaminów trafiają 
na politechnikę uczniowie 
pewnej prowincjonalnej szko­
ły średniej znakomicie przy­
gotowani przez tamtejszego 
pedagoga. Doszło do tego, iż 

* I samo ukończenie tej szkoły
i przez ucznia, etanowi reko­

mendację z zakresu nauk 
ścisłych na stołecznej poli­
technice. Imię nauczyciela 
stanowi list polecający, uza­
sadniony latami egzaminacyj­
nych doświadczeń. Siłą rze­
czy nasuwa się więc potrze­
ba popularyzowania takich 
właśnie nauczycieli, aby ich 
osiągnięcia mogły być przy­
kładem i zachętą dla innych 
nauczycieli.
sjRZYPADKI takie znane 
* są niewątpliwie kurato­

rium podobnie jak niedo­
magania i niedociągnięcia, 
gdyż pedagogiczny medal ma 
dwie strony. Trzeba więc, aby 
szczególnie zasłużonych po­
pularyzować, a tym którzy 
nie z własnej często winy, 
nie nadążają — pomagać w 
zdobyciu koniecznych kwa­
lifikacji. Aby za rok w okre 
sie egzaminów nie zaczęło 
się wszystko od nowa. Dla 
kuratoriów wskaźnikiem mo 
że tu być opinia komitetów 
rodzicielskich, które znają 
blaski i cienie grona nau­
czycielskiego — czego do­
wodem są starania rodzi­
cielskie, aby przenieść dziec 
ko z klasy „b” do „a”, gdyż 
tam uczy nauczyciel z praw 
dziwego zdarzenia.

Wszystko cokolwiek na­
pisałem o matematyce — 
odnieść się może do każde­
go innego przedmiotu, do 
każdej szkoły i każdego oś­
rodka w Polsce.

I problem drugi:
Ej AUCZYCIEL lub kierów 

nik szkoły jest społecz­
nikiem. To piękne, gdyż nic 
tak nie działa wychowaw­
czo jak przykład osobisty. 
Ale praca społeczna nie po­
winna w żadnym wypadku 
odbywać się kosztem lekcji. 
Nieraz bowiem przy egza­
minach okazuje się, że 
uczniowie nauczyciela lub 
kierownika szkoły aktywi­
sty, nie przerobili przewi­
dzianego materiału, gdyż 
w ciągu roku pedagog był 
w godzinach lekcyjnych za­
absorbowany różnymi, waż­
nymi sprawami, które jed­
nak nie miały nic wspólne­
go z nauczaniem. W godzi­
nie egzaminów — w godzi­
nie próby — okazuje się, że 
braki programowe i nieopa­
nowanie materiału- przez 
ucznia w jakimś stopniu 
obciążają również i pedago­
ga, bo w tej samej szkole 
uczniowie z sąsiedniej kla­
sy, w której nauczyciel kon 
sekwentnie realizował pro­
gram nauczania, zdali egza­
min śpiewająco.

Takie zestawienia powiii-

ny również skłonić władze 
zwierzchnie do zastanowie­
nia się nad- przyczynami i 
do wyciągnięcia, logicznych 
wniosków — tj. do zmniej­
szenia ciężarów pracy spo­
łecznej, którą zwalono na 
barki pedagoga. Kosztem 
jak się to okazało — jego 
uczniów.
IJGZAMINY w całym kra-

ju trwają. Stanowią
sprawdzian umiejętności ucz 
niowskich, ale również w 
pewnym stopniu sprawdzian 
pracy, talentu i umiejętno 
ści pedagogów. Komisje 
egzaminacyjne wszystkich 
szczebli — szkół średnich i 
wyższych uczelni — mogły­
by na ten temat wiele opo­
wiedzieć. Warto wykorzy­
stać ich doświadczenia i 
wnioski, warto sie nad ich 
obserwacjami zastanowić.

Jerzy ROS

Senator Dodde 
nie przyznał się

Od wielu miesięcy uwagę 
amerykańskiego społeczeń­
stwa przykuwają wydarzenia 
rozgrywające się pod kopu­
łą Kapitolu, w siedzibie Kon­
gresu USA. Nie o debaty po­
lityczne tym razem jednak 
idzie, ale o postawę moralną 
senatorów i członków Izby 
Reprezentantów. Sygnałem a- 
larmowym, który pobudził 
czujność wyborców, stała się 
afera Bobby Bakera, sekre­
tarza demokratycznej więk­
szości senackiej w okresie, 
kiedy jej przywódcą był Lyn 
don B. Johnson. Bakes, sza­
ra eminencja i totumfacki 
partyjnych bossów skazany 
został ostatecznie za szantaże, 
nadużycia władzy, kradzieże 
i oszustwa na karę więzienia. 
Ale w tym samym czasie 
ujawnione zostały inne skan­
dale, tylko że uwikłani w nie 
byli już sami kongresmeni.

STATNIO np. wypłynęła 
** sprawa demokratyczne­
go senatora ze stanu Mis­
souri, Edwarda V. Longa, 
który wziął 48 tys. dolarów 
łapówki od adwokata Jame­
sa R. Hoffy. Osławiony 
przywódca związku zawo­
dowego transportowców win 
ny był popełnienia szeregu 
przestępstw politycznych, a 
jego bliskie powiązania z 
gangsterskim podziemiem 
były od lat publiczną ta­
jemnicą. Nie przeszkadzało 
to jednak senatorowi Lon- 
gowi wszcząć starań na 
rzecz — najpierw pozosta­
wienia Hoffy na wolności, 
a potem, kiedy trafił już do 
więzienia — na rzecz jak 
najszybszego uwolnienia -a-

„Sudoimport“ 
na tynkach kapitalistycznych

W kontaktach z Polską ZSRR tradycyjnie wystę­
puje w roli importera statków. Tymczasem po raz 
pierwszy „Sudoimport” pojawił się na rynkach kra­
jów kapitalistycznych z ofertami i uzyskał pierw­
sze zamówienia na statki, budowane w stocz­
niach radzieckich.

Warunki radzieckie okaza 
ły się bardziej atrakcyjne od 
ofert japońskich. W nawią­
zanych kontaktach z armato 
rami greckimi aż 80 proc. 
wartości dostaw wyrówna­
ne zostanie z clearingu grec 
kimi towarami eksporto­
wymi i takimi jak tytoń, o- 
liwa jadalna itp. Pozostałe 
20 proc. zapłaty wniesie ar 
mator grecki w wolnych 
dewizach. Zgodnie z prak­
tyką radzieckiego handlu 
zagranicznego rozliczenia 
wzajemnych dostaw będą 
dokonane według cen sta­
łych, niezależnie od koniun­
kturalnych fluktuacji cen 
rynkowych.

Przypuszcza się, że z ogól 
nej wartości 200 min fun­
tów szterlingów, na jaką 
szacuje się zamiary inwesty­
cyjne greckiej floty handlo 
wej, znaczna część przezna­
czona zostanie na zakupy w 
ZSRR. Jeżeli idzie o jakość, 
to uzyskała ona wysoką o- 
cenę, na dowód której pra­
sa fachowa brytyjska przy­
tacza wypowiedź armatora 
Achillesa Frangistasa po 
przyjęciu do eksploatacji 
masowca „Eftyinia” (12.680 
DWT), pierwszej jednostki z 
serii, zamówionej jeszcze w 
październiku 1965 roku:

„...Specjaliści greccy, repre­
zentujący nasze przedsiębior­
stwo. mówią, że poziom ra­

dzieckiego przemysłu okręto 
wego przewyższa wszystko, co 
widziano w innych krajach. 
Budowane przez Rosjan stat 
ki odpowiadają wszystkim wa 
runkom współczesnego budów 
nictwa okrętowego Jestem 
pewny, że zachowywać się 
będą świetnie w eksploata­
cji, jako statki godne zaufa 
nia, ekonomiczne i szybkie. 
Byłem przyjemnie zaskoczony 
doskonałym wykończeniem 
wnętrz w pomieszczeniach za 
logowych...”

Oferty „Sudoimportu” wy 
mieniają 20 typów stat­
ków, około 100 asortymen­
tów z zakresu wyposaże­
nia okrętowego, jachty spor 
towe i łodzie, a nawet luksu 
sowy sprzęt do polowań 
podwodnych. Na liście ra­
dzieckich propozycji naj­
większą jednostką jest drób 
nicowiec 12.680 DWT (tak 
zwana klasa „Bieżyca”). Jed 
nostka ta rozwija prędkość 
17,5 węzła, zasięg pływania 
wynosi 10.000 mil morskich. 
Ponadto do eksportowej pro 
dukcji stoczni radzieckich 
należy zbiornikowiec 1.620 
DWT, statki rybackie — sej 
nery, trawlery i trawlery- 
-przetwórnie znanej klasy 
„Majakowski”. Na uwagę 
zasługuje także fakt uzyska 
nia przez „Sudoimport” za­
mówień z USA na wodolo­
ty typu „Kometa” i małe 
wodoloty typu „Wołga”. 

Grzegorz KURKIEWICZ

resztowanego. Aferę Longa 
rozpatrywała senacka ko­
misja do spraw etyki.

NIEWINNY BARANEK
Historia senatora Thoma­

sa J. Dodda ze stanu Con­
necticut jest dłuższa i bar­
dziej sensacyjna. Bo też 
senator należy do najbar­
dziej wpływowych osobisto­
ści w partii demokratycz­
nej, a w czasie kampanii 
wyborczej anno 1964 mó­
wiono nawet o możliwości 
zdobycia przez niego fotela 
prezydenckiego. Sprawa Dod 
da trafiła na salę przęsłu 
chań Kongresu niemal do 
kładnie przed rokiem. Udo 
wodniono mu już wtedy 
przywłaszczenie około 150 
tys. dolarów, które otrzy 
mał od swoich wyborców 
na cele kolejnej kampanii 
w tym także kradzież do­
chodów z tzw. testimonial 
dinners, to jest bankietów, 
organizowanych dla zdoby 
cia funduszów wyborczych.

Ale i tego było Doddowi 
mało. Dowiedziono mu, że 
w rachunkach za podróże 
służbowe swoje koszty mno 
żył... przez dwa. Dodd ma 
też na swym koncie podej­
rzane konszachty z agentem 
NRF, działającym w nie 
mieckiej „grupie nacisku” 
w Kongresie.
1/ OLEJNY .akt rozprawy 
*-*■ z senatorem Doddem 

rozegrał się w tych dniach 
w komisji etycznej senatu. 
Przy wypełnionej do ostat­
niego miejsca sali obrońcy 
Dodda próbowali wykazać, 
że ponieważ żadna uchwała 
Kongresu nie stwierdzą do­
kładnie, gdzie kończą się 
wydatki na cele publiczne, 
a gdzie zaczynają się wy 
datki na cele prywatne, wy 
korzystywanie przez Dodda 
otrzymywanych kwot na 
wstęp do ekskluzywnych 
klubów czy na wyścigi kon­
ne nie musi koniecznie po­
zostawać w sprzeczności z 
prawem.

Tej samej linii obrony 
trzymał się z tupetem os 
karżony. Bronił nawet wy­
datków na remont własne­
go domu, czy podróże wraz 
z całą rodziną, jakby fun­
dusze przeznaczone na ce­
le partii miały iść na utrzy­
manie senatora i jego fa­
milii. Argumentacja ta ni­
kogo nie przekonała, a wte 
dy Dodd uciekł się do swoi 
stego szantażu. „Kto mi za­
rzuca, że w ciągu ośmiu lat 
sprawowania mojego urzę­
du postępowałem jak oszust 
i kieszonkowiec, niech wsta­
nie z miejsca!”. Nie wstał 
nikt.

„BANDA ŁOBUZÓW”
Gorszące widowisko, wy­

reżyserowane przez Dodda, 
wywołało oburzenie opinii 
publicznej. I bez tego kre­
dyt zaufania dla kongres- 
menów spadł w USA, jak 
o tym mówią liczne ankie­
ty, bardzo nisko. Sześciu

Teksas) powiedział wręcz* 
że zdaniem wielu wyboru 
ców Kongres to „banda ł<M 
buzów”.

Czy często zdarza się, że 
kongresmeni sprzeniewierza 
ją fundusze przeznaczone 
na cele kampanii wybory 
czej? Czy może kupczą swoi 
mi wpływami? Czy znane 
są wypadki przekupywania 
wyborców? Co robić, by 
podnieść morale kongresi 
menów?, , t i

Z takimi pytaniami zwrćn 
ciii się redaktorzy tygodni-* 
ka „ÜS News and World 
Report” do grona senatoróY 
i członków Izby Reprezeni 
tantów. Usłyszeli takie m. 
in. odpowiedzi:

1. Formalnie senatorowie nid
dostają łapówek lecz fundu­
sze na cele wyborcze. Wyglą- 
da to mniej więcej tak, że 
senator otrzymuje od byz- 
nesmena kopertę z dolarami 
i takim komentarzem: „Nie
mogę sam bawić się w poli­
tykę — byłoby to ze szkodą 
dla moich interesów. Ale oto 
pieniądze na cele wyborcze, 
proszę tylko nie mówić, kto 
je panu dal”. Co senator zro­
bi z tymi pieniędzmi — i za 
nie — to już jego rzecz.

2. Kiedy już weszło się da 
Kongresu i widzi się, co się 
dzieje, trudno nie ulec wpły­
wom otoczenia. „Skoro wszed 
łeś między wrony...”.

3. „Pamiętam taki wypa* 
dek — opowiada pewien se­
nator. — Któregoś dnia przed 
stawiciel pewnej wielkiej fir­
my wszedł do mojego gabi­
netu i wręczył mi kopertę, 
mówiąc: „Nie może pan prze 
cięż prowadzić swojej kam­
panii za darmo...”. Dopiero 
kiedy wyszedł, zdałem sobie 
sprawę, że chciał mnie prze­
kupić i natychmiast odesła­
łem mu kopertę.

4. Związki zawodowe ucie­
kają się do innych form na­
cisku. Zapraszają senatora na 
odczyt i płacą mu za występ 
1000 do 1500 dolarów plus ko­
szty przejazdu. Związki za­
wodowe finansują poza tym 
wybór „swoich” kandydatów, 
a kiedy kandydat taki dosta­
nie się do Kongresu — mają 
go w ręku.

5. Atmosfera kongresowa de­
moralizuje. Uczciwy senator, 
widząc jak jego kolega sza­
fuje pieniędzmi publicznymi 
i prowadzi wystawne życie, 
pragnie mu dorównać, ale 
nie stać go na to. Zaciąga 
długi i z tą chwilą traci swo­
ją niezależność.

6. ie ma jednej recepty 
na izyskie te bolączki. Jed­
ni postulują ogłoszenie „ko­
deksu etycznego” dla kongre- 
smenów. Inni proponują, by 
kongresmeni zobowiązani by­
li ujawniać wszystkie źródła 
swoich dochodów i swój stan 
majątkowy. To z kolei budzi 
sprzeciw innych, których zda 
niem kongresmen byłby „po­
krzywdzony” w stosunku np. 
do swoich rywali, którzy nie 
zasiadają jeszcze w senacie 
czy Izbie Reprezentantów...

„Trzeba po prostu wybie­
rać uczciwych ludzi. Po wy 
borze, z człowieka nieucz­
ciwego nie zrobisz uczciwe­
go” — proponują inni. Ale 
czy nie dzieje się jednak 
zbyt często — odwrotnie?

J. ROJEK

Niezwykła nagroda
Znana francuska narciarka 

Marielle Goitschel posiada W 
swej kolekcji nagród niezwyk- 

jłe trofeum — krowę. Mistrzy- 
Amerykanów na dziesięciu ni olimpijska otrzymała tę ży
wyraża przeświadczenie, że 
postępowanie kongresme- 
nów „często mija się z pra­
wem”. Omar Burleson, re­
prezentant z ramienia par­
tii öejgQofeatyczrieä (stąp

wą nagrodę za uzyskanie pierw 
szego miejsca w slalomie, pod 
czas zawodów zorganizowa­
nych niedawno w Abondance, 
w Alpach francuskich. Annie 
Fomose, która uzyskała drugie 
miejsce, dostała w nagrodę cie 
łątko.
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ILM
„Wielka ucieczka“

istotniejszym walorem fil- $ 
mu jest jednak jego wier- 5 
ność 1 faktom. 1

Nazwano ten amerykański 
przygodowy film reż. Johna 
Sturgesa „wojennym we­
sternem” — i z tą opinią {
wypada się zgodzić — zwla- !>♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
szcza gdy zważymy iż wy- ♦ , 
stępuje w nim sporo $ 1 
gwiazd westernu — m. in 1 
znani nam z „Siedmiu wspa X 
niałych” Steve Mc Queen, |
James Coburn i Charles |
Bronson. Jednak, jak pod- ♦ 
kreślą krytyka, „film opc- ♦ 
ruje faktami z chwalebnym | 
brakiem sensacyjności”. I 

Scenariusz oparty został Z 
na autentycznej historii i 
ucieczki 76 jeńców aliane- I 
kich z hitlerowskiego stała- ♦ 
gu Lu-III, specjalnego oho- j 
zu, w którym przetrzymy- 1 
wano „recydywistów” w J 
próbach ucieczek. Stalag ten $ 
mieścił się pod Żaganiem. ♦
Jak stwierdza jeden z nie- | 
licznych pozostałych przy ♦

— No więc jak z tym 
Malinowskim, pożyczcie 
go na parę miesięcy? 
Tak, oczywiście... Płatny 
z prac zleconych. Dzię­
kuję kolego, zdjęliście mi 
kamień z serca...

g-gYREKTOR odłożył słu-
W chawkę i zatarł z za­

dowoleniem ręce. Targ o 
człowieka został ubity. Ma­
linowski popracuje jakiś 
czas na „dwóch stołkach”, 
dopóki znów nie znajdzie 
się kogoś na stałe.

Takie i tym podobne per 
traktacje o człowieka nie 
są czymś wyjątkowym, ale 
wręcz przeciwnie, stają się 
zjawiskiem dość powszech­
nym. Kim bowiem jest ów 
symboliczny tu Malinowski?

PILNIE POSZUKIWANI
Malinowski jest ekonomi­

stą. Dobrym ekonomistą z 
dużym stażem pracy — czło

życiu uczestników ucieczki, | 
konsultant filmu C. Walla- ♦ 
ce Floody: „Było nas tam, $ 
za drutami, 5 tys. jeńców % 
— oficerów i lotników. Przy | 
gotować ucieczkę w warun- « 
kach stałej i ścisłej kontro- ♦ 
li było przedsięwzięciem bar j

naszych artykułów

iał Przemysłu
do Komitetu Drobnej Wytwórczości

26 maja br. w publika­
cji pt. „Rzemiosło i kredy­
ty” zakwestionowaliśmy 
treść paragrafu 2 instrukcji 
Centralnego Związku Spół 
dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowych, warunkującego 
udzielanie kredytu banko­
wego na cele inwestycyjne 
(związane z budową pawi­
lonów — zakładów rze-SÄ -bBlSik»“e- ! imieślniozych) od uprzednie- 

wielu znało plan w całości. X \ go uzyskania ważnego u- 
Pozostaii koncentrowali się | Uprawnienia rzemieślniczego 
tylko na swoich zadaniach ♦ j— karty rzemieślniczej, zez 
szczegółowych. Np. w spra- ♦ ;wnipt1;a 
wnmh Vnnania tnnuli lTlf>- ♦ i *

Dnia 9 czerwca Wydział
wach kopania tuneli mo­
głem porozumiewać się tyl­
ko z dwoma czy trzema | ; przemysłu Prezydium Wo- 
lu/}zm1/, X i jewódzkiej Rady Narodo-

nianego paragrafu. Powołu­
jąc się na szereg propozycji. 
Gdańskiej Izby Rzemieślni­
czej (usiłującej działać w 
kierunku powstawania no­
wych zakładów rzemieślni- 
czo - usługowych) nb. nie 
znajdujących uzasadnienia 
prawnego, a więc nie mo­
gących być uwzględniony­
mi, Wydział Przemysłu wi­
dzi konieczność uregulowa­
nia tej kwestii, nazywając 
własne sugestie celowymi i 
niezbędnymi.

Pismo kończy się prośbą 
do przewodniczącego Le­
chowicza o wystąpienie w 
sprawie nowelizacji paragra

göiy tsj części o^Piacji. * f ■ ~ . -Pii o svtufi“
dobnie tylko niektórzy wie-| jwej pismen* do przewodni- L:L
dzieli, jak przygotowywano | ; czącego Komitetu Drobnej 
fałs?vwp do-lcimicntv. szvto ♦ I-ijti,,,„r-.-^atx tfałszywe dokumenty, szyto * WytwórCz0śCi Wł. Lecho
cywilne ubrania, robiono | , <,ngPrn4p koniecznośćmapy i kompasy, a nawet | |'r''lCza , Sugeruje Konieczność
V- jaki sposób usuwano zie- % \nowelizacji wymienionego 
mię, wykopywaną z tune- % 'przepisu, informując m. in.: 
li...”. \ 1

„Wojenny western” jest » 
dość długi — trwa blisko ♦ 
trzy godziny, ais widz nie i 
nudzi się nawet przez chwi- % 
lę. Znakomicie zarysowane X 
sylwetki, pasjonujący me- Z 
chanizm całego przedsięw- g 
zięcia, wreszcie duże walo- g 
ry widowiskowe samej g 
ucieczki —■ oto filmowe za- % 
lety dzieła Sturgesa. Naj- ?

)'»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦

brll ssesse saa

„...Osoby zamierzające uru­
chomić zakład rzemieślniczy 
mają częstokroć duże trudnoś 
ci z uzyskaniem kredytu ban­
kowego”.

cję jako bardzo pilną. 
Podpisał je resortowy wi­
ceprzewodniczący Prezy­
dium WRN w Gdań­
sku — Henryk Sliwowski.

Pismo tego rodzaju stwa­
rza znaczne nadzieje tym 
wszystkim rzemieślnikom, 
którzy mają chęć i wszel­
kie walory do uruchomienia 

Następnie — Wydział Prze i zakładu, czemu — jak na 
mysłu wyjaśnia,- iż zacho- jrazie — stoi na przeszkodzie 
dzi sprzeczność między o-jbrak środków własnych, a 
bowiązującymi przepisami zjtakże niezgodność przepi- 
zakresu administracji prze-1 sów w tej samej sprawie, 
myślowej, a treścią wspoml ir. p.

wiekiem, na którego nie 
ma ceny, choć „podkupywa 
nie” fachowych sił przy u- 
życiu „monety wyższych 
gaż” jest ponoć przedmio­
tem licznych, acz cichych, 
transakcji.

Rzućmy okiem na ogło­
szenie w prasie, w rubryce 
„pracownicy poszukiwani”. 
Znakomita większość doty­
czy ekonomistów. Wiele 
przedsiębiorstw i zakładów 
pracy oferuje im wysokie, 
sztabowe funkcje, ba! na­
wet gwarantuje mieszkania, 
a to już jest przynęta nie 
do pogardzenia. Mimo to 
„ryba” nie bierze. Przyczy­
na jest niestety bardzo nie 
skomplikowana: po prostu
nie ma „ryb”...

Był czas, kiedy rynek 
chłonął z przemysłu wszyst 
ko jak leci, buble, nie bub 
le, byleby tylko był towar. 
Ekonomiści i pseudoekono- 
miści zajmowali się wówczas 
liczeniem procentów wyko­
nania i przekraczania pla­
nów, czyli po prostu reje­
strowali biernie to wszyst­
ko, co bezpośrednio wiąza­
ło się z produkcją. A po­
tem przyszedł inny czas, 
gdy nagle „odkryliśmy Ame 
rykę”, iż nie wystarcza pro 
dukować wiele, ale trzeba 
także produkować coraz traf 
niej i lepiej, oszczędniej w 
oparciu o rachunek ekono­
miczny. To właśnie przy o- 
kazji kłopotów z rynkiem 
i rosnących wymagań kon­
sumenta wypłynął na szero 
kie wody niedoceniany wcze 
śniej problem ekonomistów 
Jaka ma być ich rola w 
przemyśle, który z biegiem 
lat powiązał się wielce 
skomplikowaną siecią wza­
jemnych zależności zarów­
no z odbiorcami jak i ko­
operantami?

NIELICZNE SZEREGI

BARDZO interesujące ba 
dania ankietowe prze­

prowadził oddział warszaw 
ski Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, przy czym 
wyniki ich można uznać ja 
ko reprezentatywne dla ca­
łego kraju. Ankietyzacją 
objęto blisko 60 przedsię­
biorstw przemysłu maszy­
nowego, precyzyjnego, elek­
trotechnicznego, poligraficz­
nego i spożywczego. Było 
wśród nich 14 fabryk zatrud 
niających od 2 do 5 tysięcy 
pracowników oraz 5 zakła­
dów o znacznie wyższym za 
trudnieniu, a więc dość u-

rozmaicony profil objętych 
badaniami jednostek.

Zamiast wniosków pozwo­
lę sobie sformułować pa­
rę pytań. Pierwsze z nich 
brzmi: jak można oczeki­
wać od fabryk efektywnej 
pracy przynoszącej zysk, 
skoro wśród 171 kierowni­
ków takich działów jak pla 
nowania, ekonomiki, zatrud 
nienia i płac jest zaledwie... 
34 magistrów ekonomii?

Pytanie drugie: czy ra
chunek ekonomiczny może 
być stosowany powszechnie, 
skoro w działach analiz e- 
konomicznych jeden jedyny 
magister ekonomii przypa­
da na... osiem przedsię­
biorstw?.

I wreszcie dwa znamien­
ne przykłady: huta „War­
szawa”, a więc zakład p^ze 
myślowy, w ktpryra nieje­
den wydział produkuje wię 
cej niż całe fabryki, zatrud 
nia tylko 35 ekonomistów z 
wykształceniem wyższym. 
Fabryka Samochodów Osobo 
wych na Żeraniu — tylko 
17 osób z wyższymi szlifa­
mi nauk ekonomicznych.
NA BEZRYBIU I RAK 

RYBA...
f | ICZENIE ma kolosalną 
®L. przyszłość. Potwierdza 
tę prawdę cały szereg mel 
dunków zebranych przez 
PTE w blisko setce przed­
siębiorstw z różnych stron 
kraju. Wynika z nich nie­
zbicie, że potrzeba okre­
sowych analiz ekonomicz­
nych znajduje coraz pow­
szechniejsze zrozumienia c- 
raz, że poziom tych analiz 
wyraźnie się podnosi; ce

kierownictwie przedsię­
biorstw przemysłowych.

Plany rozwojowe wyż­
szych uczelni ekonomicz­
nych nie napawają opty-

doświadczenia w zakresie ot 
ganizowania sympozjów i 
seminariów specjalistycz­
nych. Tą drogą bez odry­
wania ludzi od pracy PT3 
jest w stanie przekazywać 
ekonomistom - praktykom 
wiele cennej wiedzy i naj­
nowszych wiadomości z dzia 
dżiny postępu ekonomiczne­
go w świecie, nowych me­
tod przeprowadzania analiz 
ekonomicznych itp.

W tej dziedzinie warto po 
kusić się o intensywniejsząmizmem — w ciągu na]- , ,_ . rj7;oł

bliższych lat liczba absol-i ^ziałalno,&}c’ . , . y J
wentów nie ulegnie istotne;f *e?poł ludz, pełniących 
mu zwiększeniu, dobrze ! tunkrjo e onomu z
dzie, jeśli starczy Ich do ob * ATe^dlogą imiwer- 
sadzenia stanowisk w za-sadzenia stanowisk w za 
kładach najdotkliwiej odczu 
wających deficyt kadr te1 
specjalności.

istniejącej sytuacji o- 
W gromną pomocą mogą i 
powinny być oddziały Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego. Mają one na 
swoim koncie wieloletnie

sytecką, ale drogą długo­
letniego obcowania z zagad­
nieniami ekonomii — może 
być coraz bardziej pomoc­
ny. Może choć w części za­
pełnić kadrowe luki w służ 
bach ekonomicznych naszej 
gospodarki.

Wiesława LASKOWSKA

Książeczka mieszkaniowa PKO
kluczem do własnego mieszkania

Mieszkanie jest jednym z 
podstawowych elementów sta 
bilizacji człowieka. Od niego 
zależy dobre samopoczucie, 
chęć do pracy i podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, a 
często spokój i zadowolenie 
rodzinne. Toteż kto chce u- 
zyskać nowe mieszkanie, lub 
poprawić swe warunki mie­
szkaniowe, względnie zapew 
nić je swym dzieciom. . ten 
musi wiedzieć, że najpew­
niejsza droga do uzyskania 
własnego mieszkania prowa­
dzi przez spółdzielczość mie­
szkaniową.

Znacznie zwiększone zaiń 
teresowanie książeczką mie­
szkaniową datuje się od wej 
ścia w życie Uchwały Rady 
Ministrów nr 125 z dnia 22

ku do 18 lat, a więc osoby, 
które dopiero w dalszej przy­
szłości będą potrzebowały mie 
szkania i wobec tego jak naj 
bardziej kwalifikują się do te­
go. aby na ich książeczki mie 
szkaniowe wpłacane były wkła 
dy za pośrednictwem zakła­
dów pracy.

Ilość ludzi w wieku śred­
nim, ubiegających się o mie­
szkania wzrasta i to dość zna 
cznie, zwłaszcza w miejsco­
wościach, gdzie okres oczeki­
wania na mieszkania trwa kr6 
cej, a więc w Gdańsku, Gdy­
ni, Elblągu, Starogardzie, 
Tczewie i Wejherowie. Naj­
mniejsze zainteresowanie za­
uważyć można w Lęborku, 
Kwidzynie, Kościerzynie i Mai 
borku.

Na założonych obecnie

jeszcze występują dyspropor
r_____ _ __ cje pomiędzy książeczkami

chuje je kompleksowość, są otwieranymi indywidualnie, 
nieocenione przy rejestro-ja książeczkami, na które za

kłady pracy dokonują potrą 
ceń z listy płac. W listopa­
dzie 1965 r. w woj. gdań­
skim 126 zakładów dokony­
wało potrąceń dla 899 pra­
cowników. Obecnie ilość za 
kładów wzrosła do 677. Do 
konują one potrąceń dla 
6.827 swoich pracowników. 
Jeżeli jednak weźmiemy pod 
uwagę, że obecnie na Po­
morzu Gdańskim posiadaczy

maja 1965 r. Ciągle jednak 40.749 książeczkach mieszka-

waniu przebiegu działalnoś 
ci i wyników gospodarczych 
przedsiębiorstw. W wielu za 
kładach opracowuje się co 
raz częściej analityczne ze 
stawienia branżowe, które 
dają bardzo dokładny o- 
braz stanu i rozwoju po­
szczególnych gałęzi naszej 
gospodarki.

Upowszechnieniu ekono- ____
micznego myślenia staje na książeczek mieszkaniowych
drodze brak kwalifikowa­
nych kadr. Bras ludzi, któ 
rzy współpracując z kadrą 
inżynieryjno - techniczną 
wskazywaliby jej najkorzy­
stniejsze rozwiązania, pilao 
wali rentowności, rozpozna­
wali wreszcie kierunki naj 
lepszych „uderzeń” produk­
cyjnych, pełnili sensu

jest 40.749, to znaczy, że 
33.922 osoby nie będzie mia 
ło prawa ubiegania się o 
premie za systematyczne o- 
szczędzanie, nawet w przy­
padku spełnienia dalszych 
wymogów upoważniających 
do uzyskania premii.

Analizując wiek właścicieli 
książeczek mieszkaniowych nacyjnych, pełnili sensu STi? siwi«^!«. *e 8.772 osoby wego jury tegorocznego festi* 

stricto sztabowe funkcje «W — to dzieci i młodzież w wie- walu filmowego w Wenecji.

niowych oszczędzający zgro­
madzili już pokaźną kwotę 
wynoszącą 213 min 163 tys. 
zł. W związku ze stale wzra 
stającym zainteresowaniem 
społeczeństwa budownic-< 
twem spółdzielczym należy 
spodziewać się, że ilość no­
wo zakładanych książeczek 
będzie szybko wzrastać. Od­
dział Wojewódzki PKO w 
Gdańsku przewiduje, że na 
końcu br. stan mieszkanio­
wych książeczek oszczędno­
ściowych wzrośnie do 55 ty­
sięcy.

iravia jurorem
Znany włoski pisarz, Alber­

to Moravia, którego szereg li­
tworów doczekało się ekra­
nizacji —- został mianowany 
przewodniczącym międzynarodo

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie robót remontowo-budowlanych w 
aptece nr 17 Gdańsk-Ciiwa. \y przetargu mogą brać 
udział wykonawcy: przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielnie i prywatne. Termin składania ofert do 
dnia 1. VII. 67 r. 4513-K

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie przebudowy budynku z przezna­
czeniem na aptekę w Choczewie pow. lęborski. Do­
kumentacja techniczna do wglądu w dziale technicz­
nym GZA. w przetargu mogą brać udział wykonaw­
cy: przedsiębiorstwa państwowe, rzemieślnicze, spół­
dzielnie i prywatne, oferty należy składać do dnia 
8. VII. 67 r. 4514-K

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Gnie­
wie, ul. Ogrodowa 3, tel. 13 lub 58 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie w br. adaptacji budyn­
ku inwentarskiego na budynek produkcyjny w na­
szym Oddziale w Opaleniu pow. tczewski z materia­
łu wykonawcy. Wglądu do dokumentacji i bliższych 
informacji udziela st. mechanik OSM. Komisyjne ot­
warcie ofert nastąpi w dniu 7. VII. 67 r. o godz. 10.00. 
w naszej świetlicy, a termin ich składania mija 
6. VII, 1967 r. Zastrzegamy sobie dowolny wybór ofe­
rentów lub unieważnienia przetargu. Wadium w wy­
sokości 2.500 zł należy wpłacić w naszej kasie przed 
otwarciem ofert. ' 4494-K

Gdańskie przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych — 
Oddział Robót Inżynieryjnych Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Partyzantów 67/68 tel. 41-72-35 zatrudni zaraz: inży­
nierów techników w specjalności inż. sanitarnej lub 
budownictwa wodnego z uprawnieniami budowlanymi 
na stanowiska kierowników robót, technika na stano­
wisko norm pracy i rozliczeń materiałowych oraz 
robotników niewykwalifikowanych do robót ziem­
nych. warunki pracy i płacy (w akordzie) zgodnie z 
układem zbiorowym pracy w budownictwie. 4388-K

Spółdzielnia pracy „Dobrobyt” w Wejherowie, uli­
ca Sobieskiego nr 243 przyjmie do pracy tapicerów 
na stanowisko kierowników placówek usługowych w 
Rumi 1 w Wejherowie — w charakterze kierownika 
pracującego. Reflektujemy na siły wysoko kwalifiko­
wane, zgłoszenia przyjmuje dział kadr — tel. 22-21. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

4274-K

Zakład Energetyczny Słupsk Rejon Lębork zatrudni 
W Lęborku i Kartuzach techników elektryków na 
wstępny staż pracy, oraz 2 monterów elektryków o 
specjalności instalatorstwo i przyrządy pomiarowe 
do pracy w Lęborku. Zgłoszenia kierować do biura 
rejonu w Lęborku. ul. B. Krzywoustego nr 34a, 
teł. 224, 4J13-K

Gdańskie Zakłady Remontowo-Montażowe PL w Gd.- 
Oliwie, ul. Grunwaldzka 479, tel. 520-024 zatrudnią: 
2 techników lub inżynierów mechaników na stano­
wisko technologów, technika lub inżyniera mechanika 
na stanowisko technika rozliczeń materiałowych, in­
żyniera względnie technika mechanika do działu kon­
troli technicznej, inżyniera lub technika mechanika do 
działu przygotowania produkcji, inżyniera lub tech­
nika budownictwa lądowego z uprawnieniami budow­
lanymi na stanowisko kier. robót torowych, Inżynie­
ra elektryka z uprawnieniami budowlanymi na sta- 
nowiskó kier. robót elektrycznych. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu. 4230-K

Wojewódzkie przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych w Gdańsku, al. Zwycięstwa 18/2, 
telefon 31-19-02, zatrudni natychmiast: 1. inżynierów 
lub techników w specjalności inżyn. sanitarnej, bud. 
wodnego lub lądowego na stanowiska: a) kier, dzia­
łu przygotowania produkcji, b) kier. budowy — robót, 
c) st. kosztorysantów, techników w dziale przygoto­
wania produkcji, d) inżynierów budowy, e) majstrów 
budowy, f) inż. lub techników na stanowisko tech­
nika bir.p. 2. st. magazyniera do magazynu mat. bu­
dowlanych. 3. maszynistkę biurową. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu w dyrekcji przed­
siębiorstwa. 4124-K

Sopockie Zakłady Przemysłu Maszynowego w Sopo­
cie, ul, 20 października 694. zatrudnią natychmiast: 
inżyniera elektryka do projektowania Instalacji elek­
trycznych w obrabiarkach, inżyniera mechanika, lub 
technika mechanika, do służby gwarancyjnej, 2 in­
żynierów mechaników, lub techników mechaników, 
na stanowiska konstruktorów, kierownika magazynu 
technicznego, wymagane średnie wykształcenie tech­
niczne. lub ekonomiczne 4 lata praktyki w zawodzie, 
lub średnie wykształcenie ogólnokształcące i 7 lat 
praktyki w zawodzie, 2 szlifierzy, zgłoszenia przyj­
muje dział kadr na miejscu. 4023-k

Spółdzielcze zakłady Gumowe lm, m. Buczka w Re­
dzie, uJ. Gniewowska, tel. 21-09 zatrudnią st. ref. do 
spraw ekonomicznych, głównego mechanika, maga­
zyniera oraz st. ekonomistę. 4109-K

Wojew. Przedsięb. Zaopatrzenia Żuław w Wodę — 
C. W. Ż. w Budowie Sopot, ul. Sępia 22 zatrudni za­
raz inżyniera elektryka z uprawnieniami budowlany­
mi i minimum IV grupą na stanowisko inspektora 
technicznego. Zgłoszenia osobiste Sopot, ul. Sępia 22.

4363-K

Gdański PRD — Zakład Robót Zmechanizowanych w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Świerczewskiego 2 zatrud­
ni natychmiast: technika normowania, operatorów 
ciężkiego sprzętu z uprawnieniami, mechaników war­
sztatowych. Warunki płacy i pracy do omówienia w 
sekcji zatrudnienia i płac w Pruszczu Gdańskim, ul. 
Świerczewskiego nr 2, pokój 18, telefon 361-362.

4379-K

Hurtownia Artyk’ tów Metalowych — PP — Gdańsk, 
Marynarki Polskiej 71 przyjmie natychmiast kierow­
nika sekcji handlowej branży przyrządów pomiaro­
wo-kontrolnych, wierteł } płytek z węglików spieka­
nych, sprzętu spawalniczego, elektronarzędzi. Reflek­
tujemy na pracownika z minimum średnim wykształ­
ceniem ekonomicznym i 8-letnią praktyką w zawo­
dach ekonomicznych. 4232-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Mar. polskiej 177 
zatrudni inż. mechaników do działu technologiczne­
go oraz inż. bud. okr. na stanowiska budowniczych, 
araz następujących fachowców w zawodach: spawa­
cza el. - wymagana książka spawacza oraz prak­
tyka, montera kadłubowego, montera rur. okręto­
wych, murarzy do brygady budowlanej, malarzy kon­
serwatorów, stolarzy, ślusarzy, oraz robotników nie­
wykwalifikowanych do prac transportowych i bu­
dowy rusztowań. Ponadto zatrudnimy wartowników 
do Straży Przemysłowej oraz strażaków do straży 
pożarnej. Przyjmujemy pracowników jedynie po od­
byciu zasadniczej służby wojskowej, zgłaszać się na­
leży w dziale kadr w godz. 6.30 — 11.30. 4238-K

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” Gdańsk, ul. Chmielna 26/28 przyjmie st. inspek­
tora do spraw planowania i analizy kosztów, pożą­
dana praktyka w budownictwie, co najmniej 3 la­
ta l wykształcenie co najmniej średnie, st. instrukto­
ra d/s zatrudnienia i kontroli wykorzystania fundu­
szu plac. — Wykształcenie co najmniej średnie i 5 
lat praktyki, operatora - kierowcę na koparkę typ 
„Bretouis”. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

4251-K

Zakład Eksportowo-Importowy O/Gdańsk Nowy Port, 
ul. Bugaj 5 zatrudni zaraz: kontr, wewnątrzzakłado­
wego z wykształceniem wyższym lub średnim + 
praktyka, oraz dwie księgowy z praktyką. Warunki 
płacy do omówienia w sekcji kadr Gd. Nowy Port, 
ul. Szkolna — brama portowa nr 6. 4354-K

Spółdzielnia Inwalidów „ZRYW” w Wejherowie, ul. 
1 Maja 6/8 zatrudni inwalidów, emerytów, lub renci­
stów jako sprzedawców do kiosków spożywczych, oraz 
ucznia ao zakładu szklarskiego w Rumi, warunki 
Pracy i płacy do omówienia w zarządzie spółdzielni.

4266-K

Centralny ośrodek Konstrukcyjno-Badawczy Przemy­
słu Okrętowego w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 za­
trudni zaraz: inżynierów i techników do prac kon­
strukcyjnych w specjalnościach — budowy okrętów si­
łowni okrętowych, mechanizmów, elektryków, elek­
troników, chłodnictwa, automatyki, kotłów parowych, 
tłumacza jęz. angielskiego z maszynopisaniem, star­
szego rewidenta ze znajomością zagadnień finansowo- 
-księgowych z kilkuletnią praktyką na stanowiskach 
kierowniczych, maszynistkę z długoletnią praktyką i 
średnim wykształceniem, księgowego ze znajomością 
zagadnień kosztowych i finansowych. Warunki płacy i 
pracy do uzgodnienia codziennie w dzia'e zatrudnie­
nia COKB w godzinach od 7 do 15. 4235-K

Inżyniera lub technika mechanika z długoletnią prak­
tyką na stanowisko gł. .mechanika, ekonomistę na sta­
nowisko v/ dziale płac, inżynierów lub techników 
drogowych, inżynierów i techników ogrodników, 
ogrodników, kosiarzy, brukarzy, operatorów sprzętu, 
zatrudni na dobrych warunkach płacy Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Ogrodniczych w Gdańsku, Oliwa, 
ul. Opacka 12. 4223-K

PGR Cieszymowo poczta Mikołajki Pomorskie, tel. 
41, pow. sztumski poszukuje kowala (z dyplomeiń mi­
strzowskim lub czeladniczym). Mieszkanie 2 pokoje 
i kuchnia, szkoła 8-klasowa, sklep i przystanek auto­
busowy PKS ną miejscu. .Wynagrodzenie wg uzp.

4f07-K

Spółdzielnia _ Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni zatrud­
ni; kierowników do, prowadzenia zakładów usługo­
wych szewskich i szewców, chałupników inwalidów 
do szycia rękawic, kierowcę z I lub II kategorią pra­
wa jazdy do prowadzenia samochodu „Nysa”. Pierw­
szeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro spółdzielni w Gdyni, ul. Abrahama 24,

4382-K

Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących i 
Warsztaty Szkoleniowe Zakładu Doskonalenia Zawo­
dowego w Gdańsku przyjmuje zapisy uczniów w na­
stępujących zawodach:

Ślusarstwo
INTROLIGATORSTWO
malarstwo
elektromechanika

Zapisy przyjmuje sekretariat Ośrodka Szkolenia 
Warsztatowego, wrzeszcz, ul. Miszewskiego 12. 
RÓWNIEŻ PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY: 
w Starogardzie przy ul. Harasa 13 do zawodów;

ŚLUSARSTWO i MALARSTWO 
w Tczewie przy ul. Wojska Polskiego 13 do za­

wodu STOLARSKIEGO
w Gdyni przy ul. M. Buczka 25 do zawodu: 

STOLARSKIEGO
W Elblągu przy ul. Obrońców Pokoju 8 do zawo­

dów: STOLARSKIEGO i MALARSKIEGO.
Nauka zawodu trwa 2 do 3 lat.
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie: 

I rok 150—260 zł, II rok 320—360 zł i III rok 460—600 zł 
miesięcznie. 4244-K

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej i Techni­
kum dla Pracujących Zarządu Portu Gdańsk podaje 
do wiadomości, że przyjmuje jeszcze zgłoszenia kan­
dydatów do klasy pierwszej szkoły zawodowej. — Wa­
runki przyjęcia:

1. Ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej.
2. Wiek od 15—18 lat.
3. Dobry stan zdrowia.
Po ukończeniu szkoły zasadniczej absolwenci mogą 

uczęszczać do Trzyletniego Technikum Mechanizacji i 
Eksploatacji Portów.

W czasie nauki w szkole zasadniczej uczniowie o- 
trzymują wynagrodzenie pieniężne miesięcznie wg 
następujących stawek:

KI. I 150 zł 
Kl. II 320 zł 
Kl. III 800 zł

Oprócz przedmiotów ogólnokształcących i zawodo­
wych w programie szkoły jest również nauka 3 ję­
zyków obcych (rosyjski, angielski, niemiecki)

Przewidywane są w czasie nauki praktyki zawodo­
we w innych portach polskich oraz dla pilnych ucz­
niów w portach zagranicznych.

Szkoła internatu nie posiada.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje sekretariat szko­

ły na adres:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa i Technikum dla Pra­
cujących Zarządu Portu GdańsJ*. Gdańsk — Nowy 
Port. MORSKI DOM KULTUR?* 4512-X
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Polskie Biuro Podróży
„O R B13”

informuje,

ie przyjmuje jeszcze zgłoszenia na wyjazdy indywidualne w:
1 i p c u i s i e r p n i u ^

do atrakcyjnych miejscowości nad:
BALATONEM

— Siofok
— Balatonalmadi

— Balatonboglar
— Fonyod

Zakwaterowanie w kwaterach prywatnych I kategorii — ceny 
atrakcyjne!

Szczegółowych informacji udzielają oraz zapisy przyjmują 
Oddziały PBP „ORBIS” w miastach wojewódzkich.

4492-K

DYREKCJA TECHNICZNEJ OBSŁUGI SAMOCHODÓW
W GD YNI

uprzejmie zawiadamia PT użytkowników,
że od dnia 1. VII. 1967 r. do 30. VIII. 67 r.

ZOSTAJĄ URUCHOMIONE NASZE STACJE SEZONOWE 
NA TERENIE MALBORKA I JASTARNI

W/w stacje czynne będą codziennie od godz. 9.00 — 17.00, z wyjątkiem 
niedziel i świąt oraz w sobotę od godz. 9.00 — 15.00. S. O. wykonywać 
będą usługi techniczne, przeglądy gwarancyjne, usługi proste oi*az 
drobne naprawy bieżące. Zapewnia się wysoko kwalifikowaną obsługę.

4423-K

Bmemhü
BIURO Matrymonialne — 
,,Syrenka”, Warszawa — 
Elektoralna 11 — poleca
swoje usługi. Informacje
10 zł znaczkami.___ K-3886
Wdowa samotna, pracu­
jąca, z mieszkaniem, ma­
terialnie niezależna, po­
zna pana inteligentnego 
do lat 55. Panowie w mun 
durach mile widziani. Cel 
matrymonialny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk —
pod „MG-11102”.__________
PANNA religijna, zainte­
resowania handlowe, z 
większą gotówką, pozna 
odpowiedniego pana wiek 
od 34—45 lat. Cel matry­
monialny. Rozwiedzeni wy 
kluczeni. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 
f,MP-651”.__________________

DOMEK, budynek gospo­
darczy, nowe, 1,08 ha zie­
mi sprzedam lub zamie­
nię. Czubek, Skórcz, ko­
ło tartaku, Starogard Gd.

P-638

Dyrekcja ZSBO dla 
Pracujących Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina i 
Komitet Rodzicielski za­
wiadamia ze smutkiem, 
że 24. VI. 1967 r. zmarł 
tragicznie uczeń klasy 
Ii/2

Bogdan
Klimowicz
odznaczony Odznaką
Wzorowego Ucznia

Dyrekcja szkoły 
i Komitet Rodzicielski
G-11390

JUŻ GUS!
możesz *->afc>w<£

TELEWIZOR
krajowy <7-21-2^ CalOujy

,2-mEHicwnnnncjR
W SKLEPACH ZURT 
I BRAN2V RADIOTECHNICZNE!

Dnia 24. VI. 1967 r. 
zmarł tragicznie nasz 
drogi i nieodżałowany 
kolega

Bogdan
Klimowicz

wzorowy uczeń ZSBO 
dla Pracujących Stoczni 

Gdańskiej im. Lenina 
W Zmarłym tracimy 

ofiarnego i zacnego ucz­
nia i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Samorząd Uczniowski

G-11390

19 HA ziemi III kł., w tym 
2,5 ha łąki. zabudowania 
murowane, dom mieszkal­
ny li pokoi, własny wo­
dociąg, własność, hipote­
ka czysta. Turze k. Tcze­
wa, sprzedam. Cena do 
ugody. W miejscu kościół, 
dom towarowy, szkoła, 
ośrodek zdrowia, mleczar­
nia, weterynaria, wiado­
mość: Kramp, Bałdowo — 
pow. tczewski. PG-642
KWIDZYN: parcele 0,29 ha 
z domem do rozbiórki — 
Warszawska 78. (własność) 
tanio sprzedam. 25.000 zł. 
Wiadomość: Obucki, War­
szawska 31, podwórze.

P-632

TELEWIZORY
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Gospodarstwa Domowego 

wGdańsku
zawiadamia PT Klientów, że od dnia 15. VI. 67 — 31. VII. 67 r. 

WPROWADZONO DWULETNIĄ GWARANCJĘ 
NA ODBIORNIKI TELEWIZYJNE 

produkcji krajowej 17”, 21” i 23”.
Do nabycia:

• sklep nr 2/GD Gdańsk, ul. Piwna 3/4 
® sklep nr 7/GD Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 45.

_________ ___________'__________________________ 4495-K

DOMEK lub mieszkanie, 
wydzielone, w trójmieście, 
kupię. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod
„G-l1136’ ’.________ _
DOM bliźniak lub połowę 
w Rumi-Janowie, Objaz­
dowa 14, sprzedam.

S-4897
WILLĘ z ogrodem kupię, 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia, pod „S-4882”.
PÖL domku z ogrodem, 
sprzedam. Rumia-Janowo, 
Westerplatte 41. S-4877
DZIAŁKĘ budowlaną 0,39 
ha, uzbrojoną w Wiślłnce, 
kolo Sobieszewa, sprze­
dam. Roman Więcek, Swa 
rzewo. G-l 1115

przy kupnie n® r»ty

DZIAŁKĘ uzbrojoną i za­
krzewioną (krzewy, drze­
wa). sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod ,,S-4863”.

Khwptaty
plus opfafy manipulacyjne

M) tSÄTJ

DZIAŁKĘ budowlaną z 
ogrodem 637 m2, Gdańsk- 
-Oliwa, ul. Słupska 40 — 
sprzedam. Wiadomość: Ko 
ścierzyna. ul. Miodowa 8, 
Fclskowski. G-11181
DZIAŁKĘ 0,76 ha ziemi,! 
ładne położenie, 20 kmod| 
Gdańska, sprzedam. Ofer- j 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-11141”. I

BARAK murowany z ogro 
dem sprzedam. Cena 85 ty 
sięcy. Rumia, Sienkiewi­
cza 69. S-4861
CZĘŚĆ budynku sprze­
dam — istnieje możliwość 
przydziału mieszkania. Or­
łowo, Inżynierska 28, te­
lefon 29-01-02. S-4832

SILNIK do kajaka ,,War­
ta” kupię. Grzywacz, El­
bląg, Kosynierów Gdyń-
skich 50. _____________ P-626
AGREGAT chłodniczy do 
maszyny do lodów kupię. 
Telefon 52-19-27. G-11159
TEATR ,,Wybrzeże” kupi 
stare przedwojenne wan­
ny z blachy, najchętniej 
krótkie. Wiadomość: —
Gdańsk. Sw. Ducha 2. te­
lefon 31-20-46. K-4487

NA KAŻDA. P0G0Dę KREM

SOLIAN

STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ 
W GDYNI

POSZUKUJE KWATER 
dla swoich pracowników

w mieszkaniach prywatnych na terenie trójmiasta 
o az na trasie Gdynia — Wejherowo, 

informacji udziela Dział Administracji Hoteli 
Robotn>czych Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, 
ul. Śląska 33/37, tel. 21-53-88 lub 21-77-44 wewn. 2.

4469-K

Gdańska Stocznia Remontowa w Gdańsku
zawiadamia, że z dniem 24 czerwca hr.

NASTĄPIŁA ZMIANA NUMERÓW 
WEWNĘTRZNYCH TELEFONICZNYCH
Abonenci trójmiasta w celu uzyskania połączenia z 
abonentem wewnętrznym GSR muszą wybrać numer 

„3710’» i podać nazwę abonenta.
4415-K

MONTE" A - spawacza — 
przyjmę. Oliwa, Piastow­
ska 108 b m. 6. G-11119
MĘŻCZYZNĘ do pracy w 
gospodarstwie przyjmę. 
Władysława Lotz, Rości­
szewo, poczta Godziszewo, 
pow. tczewski. G-11108

GAMK
„Budowlani’

organizuje

kurs

(4-TYGODNIOWY) 
kursuRozpoczęcie 

lipca br.
Zapisy przyjmuje se­

kretariat klubu codzien­
nie od 14—17. Adres: 
Gdańsk. Wały Jagielloń­
skie 16, pokój nr 1.

G-7152

„CITROEN BL 11” z czę­
ściami zapasowymi sprze- 

jdam. Orłowo, Swiatowi- 
I da 8. S-4830

PKO sprzedam. 
Nowowiejskiego 

G-11130

WSK z
! Wrzeszcz,
j 11—1.___________________________
j SAMOCHÓD „Adler” — 
| Sprzedam lub zamienię na 
I motor. Elbląg, Grottgera
I 45 m. 2.______________ E-667
(„JAWĘ 250”. na 19-tkach 
sprzedam. Cena 5.000 zł.

; Gdynia. Chylońska 91—5.
S-4890

„SKODĘ Octavie” sprze­
dam. Gdynia, Śląska 40 
m. 6. S-4878
WEM nowy z 
dam. Telefon 
południu.

PKO sprze- 
21-83-97. "o 

S-4870

PIEC ropny 
goslowiańslsi, 
22-29-60.

„Fenix” ju- 
kupie Tel. 

S-4764

Ptorvzacvin
..JUNAKA”’ z przyczepa, 
stan dobry — sprzedam. 
Wrzeszcz, Hibnera 45-9.

G-l 1164
MOTOCYKL „Junak” z 
przyczepą, stan idealny — 
sprzedam. Siemiński, Oli­
wa, Grunwaldzka 478 —
telefon 52-06-52. G-l 1171
„JUNAKA”, stan bardzo 
dobry sprzedam. Wrzeszcz 
— Zygmunta Augusta 4-4, 
godz. 16—18. G-l 1045

SKUTER NSU 150. stan 
bardzo dobry, 12.000 zł — 
sprzedam. Telefon 21-24-29, 
godz. 10—18. S-4865
SHL 175 na dotarciu, ta­
nio sprzedam. Gdańsk — 
Robotnicza 23 m. 4, po 
godz. 17. G-11079
„JUNAKA” tanio sprze­
dam z powodu wyjazdu. 
Lębork, Bieruta 29, tel. 
638. PG-645
„SYRENĘ 104” nową —
sprzedam. Telefon Subko-
wy 27. P-84S
SKUTER „Osa 175” , nowy,
sprzedam. Elbląg. telefon
37-66. E-6.16

„WARTBURG looo Stan­
dard”, po wypadku — 
sprzedam. Zarobkiewicz — 
Kończewice, poczta, pow. 
Malbork, telefon Szyman­
kowo 27. ' P-627

24 czerwcaW dniu 
zmarł

* <• t P.
mgr farm.

Zbigniew
Kudłaty

Straciliśmy szlachetne­
go człowieka i serdecz­
nego przyjaciela, który 
pozostanie zawsze w na­
szej pamięci.

Grono przyjaciół
G-l’377

Dnia 23 czerwca 1967 r. 
po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła w 
wieku lat 64 nasza naj­
ukochańsza siostra, cio­
cia i babcia

ś.tP.

HELENA ZELANIEC

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 27 czerwca br. o 
godz. 15 na cmentarzu 
w Gdańsku - Siedlcach.

O czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
G-11397________________

Dnia 24 czerwca 1967 r. zmarł nasz najukochań­
szy mąż, syn i tatuś

i. t P.
mgr farm. ZBIGNIEW KUDŁATY

Msza św. żałobna odprawiona zostanie o godz. 
8.00 dnia 27 bm, w kościele „Gwiazda Morza”. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Malczewskiego w Sopocie o godz. 17 w tym sa­
mym dniu.

Pogrążona w głębokim smutku 
11376-G RODZINA

W dniu 25 czerwca 1967 r. zmarł w Bogu po 
krótkiej i ciężkiej chorobie nasz ukochany ojciec, 
dziadek, pradziadek, teść i wujek

ś. t P.

ANDRZEJ ROMANOWSKI
w wieku 98 lat

najstarszy członek b. Gminy Polskiej w Gdańsku
Msza żałobna odprawiona zostanie w kościele 

Sw. Krzyża we Wrzeszczu przy ul. Mickiewicza o 
godz. 9.00 w dniu 27 bm. Pogrzeb odbędzie się o 
godz. 16.00 z kaplicy cmentarza Centralnego we 
Wrzeszczu w dniu 27. VI. 1967 r.

O czym zawiadamia w głębokim smutku
11375 RODZINA

23 czerwca 1967 r. zmarł tragicznie członek Spół­
dzielni Fryzjerów w Gdańsku, długoletni pracownik

kol. ANDRZEJ PRZYGUCKI
W zmarłym tracimy sumiennego pracownika i 

nieodżałowanego Kolegę.
Wyrazy głębokiego współczucia żonie i rodzinie 

składają:

Zarząd i Rada 
oraz koleżanki i koledzy 

ż Rzem. Sp-ni Pracy Fryzjerów 
w Gdańsku

4510-K

W dniu 23 czerwca 1967 r. zmarła po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona świętymi Sakramenta­
mi w wieku lat 79, nasza najukochańsza matka, 
babcia, siostra, teściowa i bratowa

ś. t P.

Anna Hnłownia
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione we 

wtorek dnia 27 bm. o godz. 13.30 w kościele Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy, Gdańsk-Wrzeszcz ul. 
Słowackiego 79. Pogrzeb odbędzie się o godz. 15.00 
z kaplicy cmentarza Centralnego na Srebrzysku.

zawiadamia pogrążona w głębokim

I

KAJAK z motorkiem „Ni­
xe” tanio sprzedam. Or­
łowo, plażowa 8 m. 1.

S-4851
PIANINO brązowe, płyta 
metalowa sprzedam oka­
zyjnie. Tel. 41-66-39 —
do 14. G-11073
SŁUPKI ogrodzeniowe z 
rur odstąpię. Pruszcz — 
Grunwaldzka 58, tel. 424.

G-11063
NASIONA cyklamenów (gi 
ranty niemieckie), sprze­
dam. Tel. 31-73-85 — Od 
godz. 17.___________ G-10859

Tmmmżm
UDZIELAM niemieckiego.
Tel. 21-25-70._____ G-l 1050
STUDENT szóstego roku 
udzieli korepetycji z ma­
tematyk,! fizyki. Telefon 
29-06-83._____________ S-4845

gusas
PR WOŁOdZko skórne - 
-'weneryczne Gd'ańsfe. ul. 
Długa Grobla 6, róg El­
bląskiej, tel. 31-77-72.

______________ G-l 1291
DR T. KRAJEWSKI, cho­
roby skórno - wenerycz­
ne Wrzeszcz. al. Grun­
waldzka 24, tel. 41-06-47.

G-10470

UCZNIA z zamiłowaniem 
do zawodu stolarskiego 
przyjmę. Stolarnia Gdy­
nia^ Wąska_ 6. _____ S-4853 
CZELADNIK szewski po­
trzebny. Gdynia, Abraha­
ma 19, Mazurkiewicz. 
______________________ S-4804
MĘŻCZYZNA do pracy w 
gospodarstwie. natych­
miast potrzebny. Adres: 
Albin Derzewski, Trzcia- 
no, poczta Straszewo, ro- 
wiat sztumski. PG-S47

SOPOT: 2-pokojowe sa­
modzielne, wygody, par­
ter, etażowe, zamienię na 
podobne z ogrodem. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-4899”.__
MŁODE »małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni, pływający, poszu­
kuje pokoju. Dzwonić 
52-14-87. G-11117
Do wspólnego pokoju — 
przyjmę panów. Gdańsk­
ów. Wojciech, Rzeczna 6, 
wiadomość po 16. G-11113 
ODSTĄPIĘ pokój panom. 
Wrzeszcz. Grodzieńska 3.

G-11112

PRZEDSIĘBIORSTWO Bu­
downictwa Rolniczego w 
Malborku unieważnia za­
gubiona pieczątkę o tre­
ści: „186 PBR 7”.

PG-646
POZOSTAWIONO w tak­
sówce 13. VI. 67 r. swe­
terek koloru zielonego 
nr:’ód wyszywane kwiatki 
czarne z czerwoną kropecz 
ką i na rękawach czerwo 
ny paseczek. Zwrot za wy 
nagrodzeniem adres: Kry­
styna Littwitz, Gdańsk- 
-Cliwa, ul. śląska 68 B-l.

G-11137

O czym 
smutku
11373-G RODZINA !

! Dnia 25 czerwca 1967 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona świętymi Sakramenta­
mi nasza najukochańsza matka i babcia

ś. t Pk

Teresa Jamińska
emerytowana nauczycielką

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Najśw, Serca Jezusa we Wrzeszczu dnia 28. VI. 
1967 r. o godz. 7. Pogrzeb tego samego dnia z ka­
plicy cmentarnej na Srebrzysku o godz. 15.

pogrążeni w głębokimO czym zawiadamiają 
smutku 
11404-G córki, syn I rodzina

rasisEB^gi
DOMEK drewniany, dwa 
pokoje i kuchenka, nad 
leziorem Charzykowy (od­
ległość 15 m od jeziora), 
— sprzedam. Wiadomość: 
Chojnice, telefon 443.

S-4906

SKÓRNO - weneryczne, 
dr Przylipiak, Gdańsk, ul 
Długa 64-65. tel. 31-56-65.

G-10357
SPECJALISTA skórno-we­
neryczne dr Lipiński, So 
pot. Chrobrego 22, tele­
fon 5’-06-37. G-10612

2 MIESZKANIA komforto­
we (pokój i kuchnia, cen­
trum Gdańska, 2 pokoje i 
kuchnia, centrum Wrze­
szcza), kwaterunkowe i 
spółdzielcze, zamienię na 
jedno 3-pókojowe, kom­
fort, w trójmieęęie. ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gd a ń sk pod ., G-11111”. 
PANA do wspólńegp- po-' 
koju przyjmę. Gdańsk - 
-Siedlce. Pofoiedzisko 1 c.

G-11106
WYNAJMĘ pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, umo­
wa Stoczni Gdańskiej (za­
meldowanie okresowe). — 
Wrzeszcz, Kunickiego 53 

G-11105

GARAŻ 
mę. Tel.

v Oliwie 
52-20-30.

GARAŻ blaszany rozbiera 
ny — sprzedam. Gdańsk- 
Siedlce, Starodworska 7.

G-11179
PIANINO tanio sprzedam. 
Gdańsk, tel. 32-07-72.
PALMĘ, maszynę do pi­
sania sprzedam. Brzeźno, 
Korzeniowskiego 19 — 20 
m. 17. G-11157
WÓZEK głęboki sprzedam. 
Tel. 52-19-24. G-U149
APARAT filmowy „Pen- 
taka-8”, sprzedam. Tel.
471-476._______________G-11143
SZAFĘ, leżankę, krzesła, 
wegiel sprzedam. Telefon 
31-64-47, po 16, G-11133
I.0DŻ z silnikiem sprze­
dam. _ Tek__51-38-49. S-4894
PRALKĘ czeską z wirów­
ką sprzedam. Tel. 21-13-51.

S-4886
BECZKI dębowe 185-litro- 
we dwudenne, sztuk 200, 
bukowe sztuk 100, świer­
kowe 100-litrowe 100, pil­
nie sprzedam. Warsztat 
bednarski. Gdańsk-Orunia, 
Małomiejska 31. G-1H24
PIANINO
Gdynia - 
50—65.

tanio sprzedam, 
ul. Czołgistów 

S-4867
LÖDZ z silnikiem „Nie- 
sob” typ „Alga” 4-osobo- 
wa, pokrycie namiotowe, 
przedam. Telefon 41-60-20.

G-11080

wynaj-

__________________G-11168
STUDIO Nagrań Sp-m 
„Labor” w Gdyni, ul. 
Świętojańska 98, poleca 
płyty pocztówkowe, duży 
wybór melodii polskich 1 
zagranicznych (najnowsze 
melodie z Opola). Wysy­
łamy za pobraniem pocz­
towym każda zamówiona 
ilość. Cena jednej nagra­
nej pocztówki zł 15 — z 
dedykacia zł 24. K-4491

FTCYZJERKĘ przyjmę. — 
Szczegółowe oferty: Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod „G- 
10962”
2 CHŁOPCÓW, chętnych 
do zawodu stolarskiego 
przyjmę. Stolarnia, Kwi­
dzyn, Marchlewskiego 25,
Stefan Łomoies.______P-630
PRACOWNIKA w gospoś 
darstwie rolnym zatrud­
nię. Stefania Talaśka, Sta 
ra Jania, pow. Starogard 
Gd. P-633
UCZNIA do zawodu ma­
larskiego przyjmę. Zakład 
Malarski. Paweł Stangel, 
Gdynia, ul. Admiralska 11.

S-4905

KUPIĘ dwa pokoje z wy­
godami, wyłączone, chęt­
nie w nowym budowni­
ctwie, w trójmieście. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk_ pod_ „G-11101".__
2 POKOJE, blisko morza, 
odstąpię wczasowiczom. 
Wrzeszcz, Chrobrego, ba­
rak 16 m._7. ______ G-11100
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
spółdzielcze M-4 — na
mieszkanie z ogrodem. 
Tel. 31-58-78. G-11096
ZAMIENIĘ komfortowe 
mieszkanie półtorapokojo- 
we. śródmieście Gdańska, 
na komfortowe jednopo­
kojowe, centrum Gdyni. 
Telefon 31-01-50. S-4866
POKÖJ, kuchnia, wyłą­
czone, Rumia-Reda kupię. 
Ofćrty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-4850”.__
PANIENKA pracująca 1 
ucząca się poszukuje po­
koju na terenie trójmia­
sta. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
11091”._______________
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem, członkowie spółdziel 
ni mieszkaniowej, poszu­
kuje pokoju z wygodami 
w Pruszczu Gdańskim. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk , pod „G-11088”. 
ZAKOPANE: zamienię mie
szkanie własnościowe po­
kój. kuchnia, weranda 
oszklona — na podobne 
Gdańsk lub okolice. Wia­
domość: Gdańsk-Siedlce—
Malczewskiego 76—7, godz. 
9~14- G-11132

MŁODE małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju z wygodami 
na umowę stoczniową. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń—(
Gdańsk pod „Stocznio-(
wiec”. _________ . G-l 1087
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, bal­
kon, stare budownictwo, 
piece, na pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gda ńsk pod ,. G-l 1086”. 
ZAMIENIĘ z pracowni­
kiem PKP mieszkanie M-4 
nowe budownictwo Stogi, 
na 2 pokoje, stare budow­
nictwo. Wiadomość: Oru­
nia, Podmiejska 13 — 10. 
_____________________ G-l 10 82
TRZYPOKOJOWE mieszka 
nie, komfort, Pruszcz 
Gdański, zamienię na dwu 
pokojowe, trójmiasto. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —■
Gdańsk_pod , ,G-11081”.__
WYNAJMĘ pokój człon­
kom spółdzielni. Za rok 
płatne z góry. Oliwa — 
Kwietna 11—d a. G-11065 
ODDAM pokój wczasowi­
czom na lipiec i sierpień^ 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-llOSl’j 
CHCESZ zamienić miesz­
kanie, zgłoś się do Biura 
Zamiany Mieszkań, Sopot, 
ul. 23 Marca 9. Biuro 
przyjmuje zgłoszenia mie­
szkań do zamiany z trój­
miasta i całego kraju oraz 
załatwia formalności za­
mian w prezydiach rad 
narodowych. Godziny u- 
rzędewania: poniedziałki,
czwartki 11—18, wtorki,
p i at ki__11—15.________ K-4275
ZAMIENIĘ 1.5 pokoju W 
nowym budownictwie, na 
pokój, w starym. Telefon
379-429, do_ 15._____ G-11085
PozŃaN: pokój, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, no- 
We budownictwo, zamie­
nię na równorzędne W 
Gdańsku-Wrzeszczu. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —•
Gdańsk nod „PG-620”. 
OLIWA: dwa pokoje z
kuchnią, łazienką, zamie­
nię na dwa pokoje z ku­
chnią na trasie Oliwa — 
Wrzeszcz, może bvć spół­
dzielcze. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„G-11188”,__________________
DWA pokoje w Oliwie, 
punkt bardzo dobry, wy­
najmę wczasowiczom lub 
studentom. Informacje: te­
lefon 52-29-34,_______ O-11176
ZAMIENIĘ mieszkanie po 
kój, kuchnia, łazienka — 
nowe budownictwo obok 
„Orbisu”, na większe. Wia 
domość: telefon 31-69-61.
_____________________ G-11165
ZAMIENIĘ mieÄkanie — 
2-pokojowe na 1-pokojowe 
centrum Gdyni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdsmia — 
pod „S-4915”._____________
PRZYJMĘ na pokój 4 pa­
nów. Gd.-Oliwa, Poznań­
ska 37.__________G-11155
ODSTĄPIĘ pokój małżeń­
stwu. Gdańsk-Siedice — 
Kol, Zręby 58. G-H150
3,5-POKO JOWE, komfort, 
w Wałbrzychu, zamienię 
na mieszkanie Tczew — 
Pruszcz, trójmiasto, Reda, 
Rumia. Wejherowo, Puck. 
Kraczkowska, Gdynia — 
Korzeniowskiego 12 a — 3, 
tel. 21-73-86. wieczorem.
____________________ G-11146
ZAMIENIĘ duży, słonecz­
ny pokój z kuchnią, bez 
wygód, na dwa pokoje, 
kuchnia, z wygodami. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „ G-11145”. 
POKÖJ z kuchnią, kom­
forty spółdzielnia Wrzeszcz, 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-11142”.

OPIEKUNKA do dziecka 
uczciwa, starsza notrzeb- 

Gdańsk - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 146 m. la.

G-11172
KOBIETĘ do nracy w go­
spodarstwie przyjmę. Gd.- 
Rudnłki, ul. Tarcicy 3, Ili 
minowicz. G-11140
FRYZJER męski potrzeb­
ny. Orłowo, pl. Górnoślą­
ski 25. S-4898
UCZNIÓW do zawodu ma
larskiego przyjmę. Gdy­
nia, ul. Czerwonych Ko­
synierów 150. S-4880
POMOC domowa do ma­
lej rodziny potrzebna. Po 
żądane świadectwa. Oliwa, 
Grottgera 18. G-11120

. przetarg! i licytacje
I. Km. 242/66, I. Km. 580/68
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku rewir I po­
daje do publicznej wiadomości, że dnią 3 lipca 1967 r. 
o godz. 12.00 w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Wrzeszczań- 
ska 16 odbędzie się 1 licytacja samochodu osobowe­
go m-ki „Warszawa” typ M-20 na chodzie należą­
cego do ob. Antoniego Krenca zam. w Gd.-Wrzeszczu, 
Wrzeszczańska 16 (Kolonia Uroda). Cena wywołania 
samochodu w I licytacji 22.500,— zł. w razie niedoj- 
ścia do skutku 1 licytacji, następna II licytacja od­
będzie się dnia 10 lipca 1967 r. w tvm samym miej­
scu i czasie. Samochód można oglądać w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. ‘ Komornik

4502-K

» •»«“ *•*«■** w«»™««* MMM. MMi träft» t»r«d*BÄw* i wS i S toS żŁS SÄNakładem
ÄSW



M DZIENNIK BAŁTYCKI ISO (7144)

Na kolonie nad morzem W sopockiej poradni logopedycznej WCZASOWICZE I TURYŚCI SYGNALIZUJĄ

0 LACÖWKA nosi skrom- 
* ną nazwę: Poradnia

Poprawy Wymowy. Mieści 
się w jednopokojowym po­
mieszczeniu przy Przychód 
ni Rejonowej nr 3 przy ul. 
Kolejowej w Sopocie. Do 
niedawna prowadzona by­
ła jednoosobowo przez mgr 
A. Bieńkowską, ostatnio 
przybył jeszcze jeden pół- 
etat.

Rodzice dzieci, które są 
pacjentami poradni, dosko­
nale wiedzą, jakie to dobro­
dziejstwo taka placówka... 
Piszemy jednak o poradni 
głównie dla tych, którzy mo­
że nie wiedzą o jej istnie­
niu, a potrzebowaliby jej 
pomocy.

W przybliżeniu określa
Już zaczął się ruch mło­

dzieży i dzieci wyjeżdżają­
cych z Wybrzeża na kolo­
nie i gości z głębi kraju, któ­
rzy będą odpoczywać nad 
morzem,.

Na zdjęciu: dzieci z Wro­
cławia na dworcu w Gdań­
sku.

Fot. Wł. Nieżywiński
*—*---- -

0 tym
DZIŚ w TR0JMIEŚCIE

W klubie Verda Vojo w Gdań 
Sku (bok kina Gedania) o godz. 
18 odbędzie się odczyt na te­
mat zastosowania j. esperanto 
w dziedzinie nauki.

Klub studentów „Żak” zapra­
sza na wieczorki taneczne do 
kawiarni letniej dziś i w dni 
następne do 30 bm. o godz. 
19.30. Gra zespół studencki „Mi- 
das”.

ZWIĄZKOWE WŁADZE 
EMERYTÓW, RENCISTÓW 

I INWALIDÓW
Na HI zjeździe Zjednoczonego 

Żw. Emerytów, Rencistów i In­
walidów w Gdańsku wybrano 
m. in. władze związkowe. Pre­
zesem ponownie został Fe­
liks Żelawski, wiceprezesami 
Zdzisław Jankowski i mgr Ste­
fan Strzelecki, sekretarzem Wa 
lentyna Maluk, a skarbnikiem 
ponownie Stanisław Czerniak.

WYPOŻYCZALNIA 
SPRZĘTU TURYSTYCZNEGO

Ośrodek Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku w Sopocie infor­
muje, że . wypożyczalnia sprzętu 
turystycznego czynna jest co­
dziennie z wyjątkiem świąt i 
niedziel w godz. 12—10 w gma­
chu prezydium MRN w Sopocie 
(pokój 42). Wypożycza się:. na­
mioty, materace, kuchenki, but 
le gazowe, plecaki itp.

IMPREZY
Z OKAZJI DNI GDAŃSKA 

I MORZA
Dziś o godz. is na Długim Tar 

gu w Gdańsku gra orkiestra dę­
ta i smyczkowa DOKP. O godz. 
18 wystąpi zespół wokalno-mu­
zyczny „Hydroster” z Gdańska.

Trzeba zmienić konstrokclę
wagonów framwaiowych

Komynikat
Zakładu
Energetycznego

Zakład Energetyczny — 
Gdańsk zawiadamia odbior 
ców energii elektrycznej i 
gazu, że w miesiącu lipcu 
nie będzie pobierana na­
leżność za światło i gaz na 
terenie m. Gdańska, Sopo­
tu, Gdyni, Wejherowa, Pu­
cka i powiatów z powodu 
urlopów inkasentów. Wszel 
łye zaległe rachunki oraz 
przedpłaty prosimy wpła­
cać do PKO odnośnych re­
jonów.

Ostatnie tragiczne wypad­
ki kalectwa, a nawet śmier­
ci pod kołami tramwajów, 
poruszyły opinię publiczną. 
Pisze do nas w tej sprawia 
m. in. czytelnik z Gdań­
ska Brunon Baranowski.

„Wskakiwanie jest zaka­
zane, ale nie zawsze ludzie 
śpieszący się będą pamiętać
0 przestrzeganiu tęga zaka­
zu. Przy obecnej budowie 
wagonów tramwajowych u- 
padek ze stopnia wagonu 
jest straszliwie niebezpiecz­
ny, ' niemal &zawsze grozi 
wpadnięciem pod koło. Oczy 
wiście nie można zupełnie 
wyeliminować wypadków, 
ale trzeba je zmniejszyć do 
minimum przez zmianę kon 
strukcji wozów tramwajo­
wych. Konstruktorzy muszą 
pomyśleć nad przesunięciem 
drzwi i stopni, tak by nie 
znajdowały się one na li­
nii torów. Wtedy w razie 
potknięcia się i upadku pa­
sażer nie dostałby się pod 
koło następnego wozu. Prze­
sunięcie drzwi ku środkowi 
wozu również byłoby kę 
rzystniejsze”.

Tej samej sprawie poświo 
ca swój list czytelnik " z 
Wrzeszcza, Kazimierz No­
wiński. Pisze on m. in.

„Dziwi mnie, że dotyćh 
czas nikt z inżynierów kon- 
struktoróio wozów tramwa­
jowych nie zaprojektował 
takiego wozu, by wyelimi­
nować możliwość wypadku
1 zabezpieczyć wsiadanie i 
wysiadanie nawet samot­
nemu dziecku’>. Nasz czy­
telnik dodaje, że choć nie 
jest specjalistą w tej dzie­
dzinie, podejmuje się dyrek 
cji WPK GG przedłożyć 
swój projekt urządzenia za­
bezpieczającego, które da­
łoby się dostosować do ist­
niejących wozów.

I Ze swej strony przypo- 
| minamy, że stosowano przez 
i pewien czas zabezpieczenia 
w postaci deski ochronnej 

(umieszczonej wzdłuż wozu, 
(właśnie by nie dostać się 
jpod koła.
! W wozach o nowej kon- 
j strukcji, a kursują takie 
wozy w Warszawie — przy 
ruszaniu tramwaju stopnie 
składają się do wewnątrz 
wozu, a drzwi automatycz­

nie zamykają się (podobnie 
jak ■ w kolei elektrycznej). 
Ponieważ nie ma żadnego 
uchwytu ani możności do­
stania się do wozu w bie­
gu, taka konstrukcja elimi­
nuje próby wskakiwania w 
czasie ruchu wozu — co 
jest najczęstszym powodem 
nieszczęśliwych wypadków. 
Niestety jeszcze tych wo­
zów jest bardzo mało i za­
nim otrzyma je Gdańsk, 
warto by zastanowić się nad 
zwiększeniem bezpieczeń­
stwa przejazdu tramwaja­
mi. Oczekujemy od fachow­
ców z WPK GG zaintereso­
wania tą sprawą i udziele­
nia naszym czytelnikom od­
powiedzi.

Załoga „Daimaru * 
obchodzi Doi Morza

W ramach obchodów Dni 
Morza pracownicy PPDiUR 
„Da!mor” wzięli udział tv 
wielu różnorodnych impre- 
zaęha zorganizowanych przez 
zakładowy Komitet Obchodu 
Dni. Odbyło się więc sze­
reg interesujących spot­
kań i imprez sportowych, w 
których nagrodą były — 
Puchar Bałtyku dyrektora 
„Dalmoru” y puchar Zw. 
Zaw. Marynarzy i Portow­
ców. Były to następujące im 
prezy — XXXII mistrzostwa 
modeli samolotów, regaty 
jachtów morskich, ogólno­
polski turniej tenisa, czwór- 
mecz pływacki. szkółek pły­
wackich, zakładowa spar­
takiada.

Poza imprezami sporto­
wymi, w których brali u- 
dział pracownicy przedsię­
biorstwa, po 28 czerwca od­
będzie się w Ośrodku Wypo 
czynkowym „Dalmoru” nad 
Jeziorem Mausz wielki fe­
styn rybacki, a 1 lipca im­
preza rozrywkowo-sporto- 
wa przygotowana dla dzie­
ci pracowników „Dalmoru”.

Warto też * zaznaczyć, że 
„Dalmor” przekazał przy o- 
kazji Dni Morza, 2 tys. zł 
na rzecz rozbudowy Mu­
zeum Morskiego w Gdań­
sku. M. L.

(się, że 3 procent dzieci w 
' wieku szkolnymi cierpi na 
różne wady wymowy: ją­
kanie, seplenienie, dyslek- 
cję, dysortografię itp. Do­
brze jest, gdy zarówno 
rodzice, jak i wychowawcy 
w szkole zauważą owe wa­
dy, nie zbagatelizują ich 
ale uznają za konieczne 
poddanie dziecka właściwe­
mu leczeniu. Wtedy można 
mówić o szybkim, skutecz 
nym wyleczeniu dziecka.

Nie miejsce na szczegółowe 
opisy poszczególnych przypad­
ków. ,/Warto jednak wiedzieć, 
że pierwsze objawy jąkania 
rozwojowego występują u 
dziecka już w wieku Ok. 5 lat, 
a nasilają się z chwilą rozpo­
częcia nauki w szkole (wsku­
tek emocjonalnych przeżyć, ja­
ko że -podłożem jąkań tzw. 
klinicznych są nerwice). Już 
wtedy trzeba skierować dziec­
ko do poradni.

A rejestry wykazują, że 
uczęszcza tu 283 małych i 
młodocianych pacjentów, 
przybywających tu regular­
nie i systematycznie, prze­
ważnie 2 razy w tygodniu, 
na ćwiczenia. Wyposażenie 
poradni jest nad wyraz pro­
ste: lustro, łopatki, magne­
tofon, plansze. Skąd więc 
znakomite wprost wyniki 
pracy logopedów? Ściślejsze 
będzie stwierdzenie, że lo­
gopeda sam niewiele tu jest 
w stanie zdziałać, bowiem 
podstawowym warunkiem 
skuteczności leczenia jest: 
systematyczność w powta­
rzaniu ćwiczeń logopedycz­
nych, korekcyjnych zapo­
czątkowanych w poradni. 
Pacjent zjawia się tu śred­
nio 2 razy w tygodniu, ale 
tu zdobywa tylko podstawy, 
wskazówki do ćwiczeń, któ­
re należy regularnie odby­
wać w domu. Dlatego tak 
wiele zależy od samych ro­
dziców, którzy powinni po­
magać dziecku w wykony­
waniu ćwiczeń artykulacyj- 
nych. Tam, gdzie istnieje 
rzeczywista współpraca lo­
gopedy z domem i szkołą 
— wyniki leczenia są za 
skakująco doskonałe.

Wyliczając najtypowsze 
rodzaje wad wymowy celo­
wo pominęliśmy GŁUCHO 
TĘ. O niej — teraz od 
dzielnie kilka słów. W so­
pockiej poradni istnieje rów 
nież grupa pacjentów — 
dzieci z głuchotą wrodzo­
ną. One tu uczą się, w dro­
dze żmudnych ćwiczeń ar ty
kułacy jno-oddechowych —-
mówić. W Sopocie notuje 
się i takie przypadki, że 
dziecko po zdobyciu dob­
rych podstaw w zakładzie 
dla głuchych, dzięki pomo­
cy poradni — na tyle opa­
nowuje sztukę mówienia, że 
jest w stanie uczęszczać do 
szkoły dla słyszących. 14- 
letnia pacjentka mgr Bień­
kowskiej jest np. prymuską 
w jednej ze szkół Sopotu. 
A nie jest to wcale wyją­
tek.

Ale ani sopocka poradnia 
logopedyczna, ani jej po­
dobne nie wypełnią luki 
w dziedzinie nauki mowy 
dla ludzi głuchych. I tu 
postulat pod adresem Pol­
skiego Związku Głuchych: 
trzeba obok troski o spra­
wy mieszkaniowe i bytowe 
swych członków pilnie za­
jąć się w sposób progra­
mowy, nowoczesny zagad­
nieniem nauki mowy. Mię­
dzynarodowy język głu­

chych — MIG — jest for- Czytelnicy nasi, sygnalizują
, *--•---- inam, że wiele kiosków Ruchu,

mą porozumiewania się głu- które powinny sprzedawać bi- 
chych między sobą, ale jest lety tramwajowe lub trolęjbu- 

u i. Z sowę upoważniające do jazdywobec tego jeszcze jednym
czynnikiem izolującym tę 
grupę ludzi upośledzonych 
od środowiska ludzi sły­
szących. Tymczasem można 
i trzeba te granice znosić, 
zacierać, dążyć do tego, by 
owa odrębność głuchych z 
czasem przestała istnieć. 
Jest to możliwe i chyba oie 
tak trudne do przeprowa­
dzenia: w trójmieście pro­
blem załatwiłaby jedna 
taka szkoła dla głuchych. 
Placówki logopedyczne przez 
znaczone są w zasadzie dla 
młodzieży w wieku szkol­
nym, pozostaje jednak ot­
warty problem — co dalej, 
gdy głusi osiągają wiek 
dojrzałości? Istotne to jest 
tym bardziej, że zarzucenie 
ćwiczeń, niestosowanie mo­
wy na co dzień, grozi regre­
sem i... nawrotem do 
MlG-u.

W sierpniu br. ma się 
odbyć w Warszawie Mię­
dzynarodowy Kongres Głu­
chych, miejmy nadzieję, że 
sprawy te będą przedmio­
tem obrad, a może i wiążą­
cych postanowień i de­
cyzji... E*

Emeryci
stoczni tjdjińsliiej
korzystali z opieki
swego zakładu

Ostatnio Stocznię im. Komu­
ny Paryskiej opuściło 47 pra­
cowników przechodzących na 
emerytury lub renty. M. in. o- 
deszli długoletni pracownicy 
Marceli Żyro i Konstanty Paw­
łowski, posiadający wśród swych 
odznaczeń Ordery Sztandaru 
Pracy II klasy.

Emerytom zgotowano serdecz 
ne pożegnanie, ponadto zgodnie 
ze stosowaną od lat praktyką 
emeryci i renciści pozostają na 
da] pod opieką Rady Zakłado­
wej. Korzystają oni ze skiero­
wań na wczasy, do sanatoriów i 
innych usprawnień przysługują 
cych stoczniowcom.

(sta)

wagonami samoobsługowymi bi 
letów nie mają. W związku z 
tyÄ wagony „4” na plażę w 
Jel^iowie (przeważnie samoob­
sługowe) szły puste, a ludzie 
stali czekając na tramwaj z o- 
bsługą. Turyści z ośrodka w 
Kamiennym Potoku również nie 
dostali w kiosku miejscowym 
biletów na trolejbus „21” i tło­
czyli się do zapchanego wozu z 
obsługą. To samo dotyczy pasa 
żerów linii ,,22” na Grabówku. 
Odpowiadano im w kioskach, że 
biletów nie ma —- będą... po 1 
lipca.

Interweniowałi-śmy w WPKGG, 
odpowiedziano nam. że również 
niezadowoleni pasażerowie zwra 
cali się do nich z podobnymi 
skargami. Odpowiedzialnym za 
ten stan rzeczy jest „Ruch”, 
który bierze bilety w komis do 
sprzedaży i musi jeszcze sprze­
dawać bilety ważne do 30 bm. 
W dyrekcji „Ruchu” zapewnio­
no nas, że w wymienionych 
punktach bilety będą (zostaną 
przerzucone z innych kiosków), 
tłumaczono braki limitem wzro- 
tów itp.

Naszym zdaniem klientów-pa 
sażerów nie obchodzą umowy 
WPKGG z „Ruchem” i słusznie 
domagają się by bilety w kio­
skach były. Wagony samoobsłu­
gowe wypuszcza się nie po to 
by kursowały puste. W Warsza 
wie nie ma problemu z naby­
waniem biletów — są w każ­
dym kiosku.

Otrzymaliśmy wiadomość, że 
piękny pomnik Bohaterów We­
sterplatte nie jest konserwowa­
ny. Płyty górnej platformy pę­
kają i podmywa je woda, a 
zbocza kopca porastają chwa­
sty. Przekazujemy uwagi czyn 
nikom społecznym czuwającym 
nad pomnikiem.

Ani przez chwilę nie wątpi­
my w słuszność uwag pana I.

Łodzi, bawiącego w Orłowie 
. uskarżającego się na sąsiedz­
two hodowli (konie, krowy, nor 
ki itp.), znajdujących się w re­
jonie ulic Wrocławskiej, Tech­
nicznej, Inżynierskiej etc. Nie 
mniej, co jest w sprawie istot­
ne, m. in ta część Orłowa zali­
czona jest do II strefy miej­
skiej, uprawnionej zarządzeniem 
Ministra Zdrowia do prowadze­
nia hodowli, zgodnej z wymo­
gami sanitarno-higienicznymi. 
Jak nas informuje gdyńska sta 
cja San.-Epid., w ubiegłych la 
tach zrobiono wiele, likwidu­
jąc hodowle nie odpowiadające 
tym wymogom, zmniejszono też 
o pfcnad 40 proc. stan stad 
podstawowych w farmach zwie 
rząt futerkowych w strefach 
gdzie dopuszcza się istnienie ho 
dowli, nie dopuszczając natu­
ralnie do utrzymywania ich w 
nieodpowiednich warunkach. 
Hodowcy nie przestrzegający 
tych warunków będą narażani 
ńa sankcje. Równocześnie sta­
cja San.-Epid. stwierdza, że nie

otrzymuje skarg od stałych rni8 
szkańców. interwencje przyjezd 
nych (także do strefy II) są 
niezwłocznie kontrolowane za 
stanem faktycznym.

Nawiązując do Pana uwagi 
„biedni, stali mieszkańcy” sta­
cja San.-Epid uprzejmie wy­
jaśnia, że od stałych mieszkań 
ców nie otrzymuje żadnych 
skarg. Może nie jest tak źle, a 
może przywykli? Panu — mimo 
niezadowolenia z pobytu — ży­
czymy serdecznie poprawy sa­
mopoczucia.

Dziekuiemy, przypominamy ze 
tel. 31-45-17 w godz. 10 — 12
przyjmuje uwagi wczasowiczów#

MODA. 

weszła na uli* ę

Nowy skład Rady Naukowej
Muzeum Sfufitnoff

GDANSK, Opera, „Don Car­
los”, g. 19. Teatr Wielki, „Spra 
wa Oppenheimera”, g. 19.30. 
SOPOT, Kameralny, „Mój brat 
niepoprawny”, g. 19.30. OLIWA, 
Katedra, Recital organowy — 
g. 20. GDYNIA, Muzyczny — 
miecz.

* * *

GDANSK (obok Opery), Cyrk 
„Wielki”, g. 19.

GDANSK „Leningrad”, „300 
Spartan”, USA, od 11 lat, g. 
10 12.30. 15, 17.30, 20. „Kameral­
ne”, „Zdobywcy nieba”, radź., 
od 11 1.. g. 14; „Radość o po­
ranku”, USA, od 16 lat, godz.
16, 18, 20. „Kosmos”, „Party­
zanckim szlakiem”, jug„ od 14 
lat g. 16. 18, 20, „Zorza”, „Car 
i generał”, bułg., od 14 1., %.
17, 19. „Piast”, „Pluton 317”, 
fr’„ od 16 1„ godz. 16, 18. 20. 
„Drukarz” — zamknięte pokazy 
DKF, g. 13. „Motlawa”, „Gdy 
miłość przemija”, jug„ od 16 
lat, g. 16, 18, 20.15. „Przyjaźń”, 
„Milicja poszukuje”, radź., od 
11 1.. g. 17, 20. „Gedania” — 
„Hokeiści”. radziecki — od 
a lat rr g. 16. 18, 20. „Wrzos”,

„Człowiek ucieka”, ang., od 18 
lat, g. 16, 18, 20; „Helena tro­
jańska”, USA, od 14 1.. godz. 
10, 12. „Włókniarz” „Elektra”,
grecki, od 16 1., g. 20. „Żak”, 
„Szczęście”, fr., od 18 1„ g.
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ściśle 
tajne”, NRD, od 16 1., godz.
12.30, 17.30, 20; „101 dalmatyń-
czyków”. USA, od 7 1.. godz. 
10, 15. „Znicz”, „Kruk”, USA,
od 14 1„ g. 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”, „Fanfan Tulipan”, fr., 
od 14 1.. g. 16, 18, 20. „Zawi­
sza”, „Wyspa złoczyńców” — 
poi., od 11 1„ g. 17; „Matczyne 
serce”, radź., od 11 1., godz.
19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Trzydzieści trzy”, radź.. od 
12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Sprawdzo­
no, min nie ma”, jug., od 141.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Wielka 
ucieczka”, USA, od 11 lat, g.
15.30, 18.45. „Bałtyk”, „Wojen­
ko, wojenko”, rum., od 14 lat, 
g. 15.15; „Matnia”, ang., od 18 
lał, g. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”. „Nie­
bo nad głową”, fr„ od 14 lat, 
g. 15.15, 17.45, 20.15.' „Goplana1’, 
„Rio Conchos”, USA. od 14 1„ 
godz. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Ostatni brzeg” — 
USA, od 14 1.. g. 15. 17.30. 20. 
„Neptun”, „Mściciel w masce” 
ang., od 14 1., g. 18, 20; „200
mil do domu”, USA, od 7 lat, 
g. 16. „Marynarz”, „Było nas 
caworo”, radź., «ł 14 lat, g.

18, 20. „Fala”, „Lemoniadowy 
Joe” czes., od 14 1.. godz. 15.45, 
18, 20.15. „Promień”, „Et ce­
tera p. pułkownika”, włoski, od 
18 1., g. 18, 20; „Harry i kamer­
dyner”. duński, od 12 lait, godz. 
16. „Mewa”, „Ludzie w hotelu” 
USA, od 16 1., g. 19. „Jagien­
ka”, „Kronika pewnej zbrod­
ni”. NRD, od 14 1., g. 18, 20. 
„Klubowe”, „Próba miłości” — 
jug., od 16 1.. g. 20; „Sami na 
oceanie”, radź., od 12 1., godz. 
17.45. „Iskra” niecz.

RUMIA „Aurora”, „Na tro­
pach szpiega”, radź., od 16 1., 
g. 18, 20.15.

6.00 Wiadomości. 16.05 Publi­
cystyka międzynarodowa, 18.43 
Melodie rozrywkowe, 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny. 21.00 Z 
kraju i ze świata, 21.40 Kon­
cert Ork. Łódzkiej Rozgł. PR 
pod dyr., H. Debicha, 22.35 M 
Ravel — Trio a-moll, 23.04 Mu­
zyka taneczna, 23.50 Ostatnia 
wiadomości, 0.05 — 3.00 Pro­
gram nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 27 czerwca 1967 r. 

WTOREK
LOKALNE:

17.00 Przegląd aktualności 
Wybrzeża, 17.15 Gawędy pt.: 
„Spotkania. 17.25 „Bariera 
dźwięku”, 18.25 „Światło na­
dziei”.

[OGÓLNOPOLSKIE:

TYzy Muzeum Stutthof w 
Sztutowie działa od kilku 
już lat Rada Naukowa. 
Ostatnio minister Kultury 
i Sztuki Lucjan Motyka za­
twierdził nowy, 16-osobowy 
skład rady, będącej orga­
nem doradczym i opinio­
dawczym dyrekcji muzeum. 
W skład rady weszli: prof, 
dr W. Łukaszewicz, doc. 
dr D. Steyer, prof, dr K 
Dunin-Wąsowicz, dyr. mgr 
M. Ptasznik, mgr S. Brzos­
towski, doc. dr R. Wapiń- 
ski, doc. dr B. Drewniak, 
doc. dr J. Danielewicz, inż. 
L. Łendzion — poseł na 
Sejm, W. Kutner — KW 
PZPR w Gdańsku, mgr 
C. Stodolny, kontradm. J. 
Sobiesiak, mgr B. Szczęsny, 
red. Matynia, mgr M. Gliń-

I 12.50 „Turystyka w służbie 
zabytków” — pog, prof. St. Lo­
rentza, 14.00 U progu klasycyz­
mu, 15.30 Dla dzieci — „Przy- 
jgody Mikołaja” — ode. II po-(
Iwieści Sempe i Gościnny*ego, 22,20 Dziennik,

WTOREK — 27. VI. 1987 roku
10.00 „Dwanaście milionów 

Holendrów”, film dokumental­
ny. 16.35 „Teleekspres”. 16.45 — 
„Wtorki, czwartki i soboty” 
film prod, polskiej. 16.55 Dzień 
nik. 17.00 Dla młodych widzów: 
„Powrót Robin Hooda”. 17.25 
Piosenki i tańce Kantonu Va­
lais, film telewizji szwajcar­
skiej. 17.40 Kabaret reklamo­
wy. 17.50 Asocjacje, teleturniej. 
18.20 „Nad Odrą i Bałtykiem”. 
18.50 „M XIV odpowiada” — 
film z serii; „Podziemny
front”. 19.20 Dobranoc. 19.30 —r
Dziennik. 20.05 TV Kronika Wy 
brzeża z Gdańska. 20.20 „Dwa­
naście milionów Holendrów” 
film dokumentalny. 21.40 Z cy­
klu: „Na wielkim ekranie”.

Przez jezdnię Podwala Grodz­
kiego w Gdańsku przechodzi! 
— zamiast usytuowanym tu 
właśnie tunelem — Józef G. a 
Wrocławia. Wpadł on pod sa­
mochód „Star” nr rej. GA 5492, 
prowadzony przez 'Pawła K. Z 
ciężkimi obrażeniami przechod­
nia odwieziono do III Kliniki 
Chirurgicznej.

* * #
Z tramwaju linii „2” wyskaki 

wał na ai. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu 14-letni Adam K. Do­
stał się on pod przyczepę do­
znając ciężkich obrażeń.

* * *

Przechodzący przez tory tram­
wajowe u zbiegu Podwala 
Grodzkiego 1 Walów Jagielloń­
skich w Gdańsku, Tadeusz O. 
wpadł na bok tramwaju linii

3” prowadzonego przez Sta­
nisława K. Przechodzień od­
niósł obrażenia i przewieziony 
został do pogotowia.* * *

„Warszawa” nr rej. GA 2145 
prowadzona przez Józefa K. ja­
dąc (aleją Zwycięstwa we 
Wrzeszczu) zbvt blisko „Nysy” 
nr rej. GT 2478 — wpadła na 
jej tył gdy ta zatrzymywała się. 
Obydwa samochody zostały usz­
kodzone.

* * *

Na ul. K. Marksa we Wrzesz­
czu zatrzymany zestal Stani­
slaw Kruk, zamieszkały przy 
ul. Orzeszkowej 9a we Wrzesz­
czu. Będąc pod działaniem al­
koholu prowadził on moto­
cykl „WFM” nr rei. GA 2869.

ski i dyrektor muzeum —• 
T. Matusiak.

Na plenarnym posiedzeniu, 
jakie odbyło się 23 bm. w sali 
W RN w Gdańsku, członkowie 
rady wybrali ze swego grona 
przewodniczącego, którym zo­
stał po raz drugi rektor Uni­
wersytetu im. M. Kopernika w 
Toruniu — prof, dr Witold Łu­
kaszewicz, a na zastępców 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN i Wojewódz­
kiego Obywatelskiego Komi­
tetu Ochrony Pomników 
Walk i Męczeństwa w Gdań- 
ku, b. więźnia obozu koncen­

tracyjnego Stutthof — mgr 
Bernarda Szczęsnego oraz dy­
rektora muzeum — mgr Ta- 
dausza Matusiaka. Funkcję 
sekretarza powierzono mgr 
Mirosławowi Glińskiemu — 
kierownikowi działu naukowo- 
badawczego muzeum.

Następnie zebrani wysłu­
chali sprawozdania omawia 
jącego działalność muzeum 
w roku 1966 oraz zatwier­
dzili zaproponowany przez 
dyrektora muzeum plan pra 
cy na rok bieżący.

Ot.

Od dłuższego już czasu 
dział reklamy PSS „Społem” 
wychodzi na spotkanie klien 
ta. W ub. niedzielę rekla­
ma społemowska urządziła 
aż trzy pokazy mody aktu­
alnie sprzedawanych stro* 
jów w sklepach odzieżo 
wych PSS. Bardzo miłe mo­
delki z wdziękiem demonJ 
strowaly bogatą konfekcję 
wprost na ulicach Gdynit 
Gdańska i Sopotu.

Na zdjęciu: pokaz modtf 
społemowskiej przed wej­
ściem na molo w Sopocißi

Fot. Wł. Nieżywiński

To f owo

Śmieci, muchy 
i... szczury
„Mamy piękne mieszkania W 

nowym osiedlu „Zielony trój* 
kąt”, ale psuje nam krew.« 
zsyp na śmieci.”

Tymi słowami zaczął rozmo- 
wę jeden z mieszkańców, domu 
przy ul. Marynarki Polskiej 134. 
Okazuje się, że zsypu na śmie­
ci już tak dawno nie opróżnia­
no w ich domu. że nie tylko za 
lęgły się muchy (jest ich tam 
tysiące), że na klatkach unosi 
się zapach nie do zniesienia, ale 
w pomieszczeniu zawalonym 
śmieciami zagnieździły się..# 
szczury.

ADM alarmowane przez mie­
szkańców domu wysłało pismo 
(7 hm.) do Gdańskiego Zakładu 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i De­
ratyzacji, ale jak dotychczas bea 
skutecznie.

Jak można było dopuścić do 
takiego stanu?! Obowiązkiem 
MPO jest codzienne opróżnienie 
zsypów. Niestety, nie przestrze­
ga się tego. Rozumiemy, że 
MPO ma plany, że chce oszczę­
dzać, ale nie może to się odby 
wać takim kosztem. Sytuacja, 
jaka się wytworzyła w „Zie­
lonym trójkącie” (szczury, mu­
chy, brud) sprzyja wybuchowi 
epidemii.

Prosimy San.-Epid.. o jak naj 
szybszą interwencję. (H)

Festal Muzyki Organowej w Oliwie
Na całym świecie obserwuje 

się już od szeregu lat rene­
sans muzyki organowej. Wzra­
sta zapotrzebowanie na litera­
turę organową w filharmoniach 
buduje się duże i nowoczesne 
organy, coraz częstsze są re­
citale organowe, festiwale i kon 
kursy. Podobnie dzieje się w 
Polsce. Z roku na rok pow­
szechniejsze jest zainteresowa­
nie muzyką organową, o 
czym świadczą, m. in. cieszące 
sie ogromnym powodzeniem im­
prezy: Drii Muzyki Organowej w 
Krakowie (luty) i we Wrocła­
wiu (marzec), cykle recitali w 
Koszalinie i Kamieniu pomor­
skim, a przede wszystkim Fe­
stiwal Oliwski. o randze fe­
stiwalu świadczy stały udział 
najlepszych wykonawców kra­
jowych i wybitnych muzyków 
z zagranicy.

Repertuar tegorocznego, ju­
bileuszowego Festiwalu Muzy­
ki Organowej w Oliwie daje 
przekrój przez muzykę organo 
<vą od XVI do XX wieku. 
W ramach 11 recitali wyko­
nane będą utwory kompozy­
torów polskich i obcych. Wy­
konawcami będą oprócz pol­
skich wirtuozów Jean Guillou a

Francji, Leonid Rojzman * 
ZSRR i Hans-Günther Wauer Z 
NRD. Swoją popularność i świet 
ność zawdzięczają Festiwale 
Muzyki Organowej w Oliwie 
w dużej mierze stojącemu tu 
do dyspozycji wykonawców in­
strumentowi, Organy oliwskie 
sławne są zarówno w Polsce, 
jak i za granicą dzięki swoim 
walorom dźwiękowym oraz 
dzięki wspaniałemu, rzeźbione­
mu w drewnie lipowym wystro 
jowi zewnętrznemu, który wy­
posażony jest jeszcze w efektów 
ne mechanizmy; ruchome słoń­
ce, gwiazdy, i postacie grają­
cych na instrumentach aniołów.

Przeprowadzona w ub. roku 
przez Zakład Instrumentarski Z. 
Karaibskiego z Warszawy pod 
kierunkiem Katedry organów 
Państwowej Wyższej szkoły Mu­
zycznej w Krakowie rekonstrulł 
cja organów według najlepszych 
wzorów z epoki baroku spra­
wiła, że wspaniały instrument 
zyskał jeszcze na sile i blasku. 
Dodatkowe efekty kolorystyczne 
i stereofoniczne daje mu po- 
łacznie z małymi organami (14 
głosów), umieszczonymi na bal 
konie w prezbiterium, a pocho« 
dzące sprzed roku 1763.


